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form.—Myśl reformy odzieży męskiej i damskiej.— Kobieta- 
polka na katedrze uniwersyteckiej.— Coby o niej powiedział 
nasz pesymista i co powiedział rektor uniwersytetu cudzo­
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Nr 1321>. Dnia 31 maja.

Długość dnia godzin 16 minut 19. 
Przybyło „ „ 8 „ 41.

■j 
nie wpłynęły — nie ściągać za czas do dnia Nasze 
Koronacji bez względu na sumę ich.

9) Wszelkie pieniężne pretensje skarbu wynika­
jące ze służby a regulujące się do spadkobierców o- 
sób, od których pretensje te ściągane być powinny, 
a które zmarły przed dniem obecnym, tudzież regu­
lujące się do pensyj wdów i sierot po nich pozosta­
łych—darować, nie pociągając do odpowiedzialności 
także i tych osób, które w razie niezamoźności 
wspomnianych spadkobierców powinny były za nich 
odpowiadać.

10) Wszelkie skarbowe pretensje, które powinny 
być pokryte przez osoby pociągnięte do odpowie­
dzialności, z powodu niezamoźności bezpośrednio od­
powiadać mających oraz ich następców, o wyrządzo­
ne skarbowi uszczerbek, szkody albo straty po dzień 
Naszej Koronacji—umorzyć bez ograniczenia sumy.

11) Pozostawić bez dochodzenia wszelkie przez 
skarb poniesione szkody, uszczerbki i straty z po­
wodu zaniedbania w służbie lub błędnego postąpienia, 
jeżeli od tego czasu po dzień Naszej Koronacji upły­
nęło nie mniej niż dziesięć lat.

12) Skutków poprzednich punktów niniejszego 
artykułu tego Manifestu nie rozciągać: na sumy do 
skarbu nie należące, chociażby znajdowały się w 
rozporządzeniu rządu, lecz mające specjalne przezna­
czenie; na tych którzy przyswoili sobie lub strwonili 
skarbową lub do instytucyj wszelkiego rodzaj u przez 
rząd ustanowionych należącą własność, jeżeli opie­
ka nad nią była im powierzoną stale lub czasowo, 
oraz na tych którzy zrządzili skarbowi szkodę roz­
myślnie, w widokach zysku albo w innym celu pra­
wu przeciwnym i na czynności co do których spra­
wozdania nie były jeszcze przedstawione po dzień 
Naszej Koronacji.

(Dalszy ciąg nastąpi,)

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej ■•ano do 1-ej w południe.

, O ile wnosić mogę z niektórych ustnie lub listo- 
’wnie zwróconych do mnie zapytań, poprzednia moja 
kronika, poświęcona „rękawiczkom przyszłości”, 
dała powód tu i owdzie do dziwnych komentarzy i 
domysłów.

Głębocy politycy, których na całym świecie peł­
no, a u nas więcej może niż gdzieindziej, doszukiwali 
się w niej koniecznie jakiejś bardzo subtelnej poli­
tycznej aluzji. Ową kurą, która wysiedziała kaczę­
ta, miał być ks. Bismark, który niegdyś wychodó- 
wał sobie stronnictwo, stawiające mu teraz najwię­
cej przeszkód w zawarciu ugody z Watykanem i 
w urzeczywistnieniu projektów poprawy losu robo­
tników. „Rękawiczki przyszłości”, według tego 
przenikliwego wykładu, miały być zatem alegorją 
jakiejś rady dla niemieckiego kanclerza, wskaza­
niem mu, w jaki sposób powinien sobie postąpić 
f nacjonał-liberałami, fortszritspartają iinnemi frak­

cjami parlamentu, które tak zawzięcie paraliżują 
lub skazują na odwlokę jego plany.

Zainterpelówany, czy ten domysł jest słuszny, by­
łem już w niepokoju, czym przypadkiem nie napisał 
jakiej „Apokalipsy”,' której nie można zrozumieć 
bez komentarza, a komentarzy niepodobnych do sie­
bie mogą być tysiące, gdy otrzymałem list, który 
mnie uspokoił pod tym względem.

List ten pochodzi od czwartoklasisty, Stasia D., któ­
ry spędzając kilkodniowe ferje na wsi u rodziców, 
donosi mi, że rzecz o „rękawiczkach przyszłości” 
wziął nie figurycznie lecz dosłownie, postarał się już 
o parę takich rękawiczek i czeka tylko, aby woda 
była trochę cieplejsza, gdyż myśli wypróbować je 
na wiejskim stawie i przekonać się faktycznie, czy 
ułatwiają one bardzo pływanie „nawet na stojącej 
wodzie, po której pływać najtrudniej”.

Szczęśliwy Stasiu! Gdybyś był cokolwiek dalej 
posunięty w'naukach, gdybyś ze stylistyki i litera­
tury dowiedział się o istnieniu alegorii, metafory, 
hyperboli, metonimji i prozopopei, nie przypuściłbyś 
nigdy, że dziennikarz, feljetonista, mógł napisać coś 
coby rozumieć należało poprostu tak jak jest napi­
sane, szukałbyś w tern figur, domyślałbyś się głębo­
kich kombinacyj politycznych i naturalnie niebyś 
nie zrozumiał...

Wtem bowiem, com napisał o „rękawiczkach przy­
szłości”, literalnie nic przenośnego, nic pozosta­
wionego domyślności czytelnika nie było i dlatego 
tylko, że było to tak proste, mogłó się komuś wyda­
wać niezrozumiałem.

(Dalszy ciąg.)
V- Darować i umorzyć na niżej wyrażonych zasa- 

|Oach nieściągnięte jeszcze skarbowe ze służby po­
chodzące nadbory, szkody i straty, spowodowane 
przez zaniedbanie lub czyny spełnione przed dniem 
Naszej Koronacji:

1) Szkody i straty z powodu których po dzień Na­
szej Koronacji rozpoczęte sprawy ostatecznie nie zo­
stały rozstrzygnięte albo wcale nierozpoczęte, po­
zostawić bez dochodzenia, jeżeli ich suma nie prze­
nosi trzechset rubli z każdej rachunkowości oddziel­
nie za perjod roczny albo trzechset rubli na każdą o- 
•obę, s&4uózaj ciąży odpowiedzialność.

2) Z nadborów, szkód i strat, co do których już 
przed dniem Naszej Koronacji nastąpiła decyzja 
ściągnięcia, lub co do których sprawy ostatecznie 
były rozstrzygnięte, umorzyć te, które w całości albo 
w pozostałej reszcie po wyegzekwowaniu lub umo­
rzeniu nie przewyższają w ogólnej sumie, zarówno 
jak i p’o rozłożeniu ich na osoby z urzędu odpowia­
dające trzechset rubli na każdą.

3) Z nadborów, szkód i strat przewyższających 
sumę oznaczoną w poprzedzających punktach niniej­
szego artykułu tego Manifestu, umorzyć każdej z o- 
sób odpowiadać mających po trzysta rubli.

4) Wszelkie nadbory z rewizji rachunkowości za 
ostatnią wojnę z Turcją, za nadpłaty pensyj, pienię­
dzy stołowych, djet, porcyjnych, kosztów podróży

i innych osobistych wydatków, spadające na ofice­
rów i lekarzy oddziałów wojsk, które w tej wojnie 
przyjmowały udział — umorzyć bez ograniczenia 
sumy, zarówno co do spraw ostatecznie rozstrzygnię­
tych, jako też i będących w dochodzeniu. Nowych 
spraw co do ściągnięcia nadborów tego rodzaju za 
czas ostatniej wojny z Turcją nie wszczynać.

5) Z nadborów za czas tejże wojny, z likwidacyj 
rozmaitej formy pieniężnego lub w naturze zaopa­
trywania wojsk, jeżeli nadbory te mają byc zwróco­
ne z ekonomicznych lub gospodarczych sum oddzia­
łów wojsk, które przyjmowały udział w wojnie, umo­
rzyć nieprzenoszące tysiąca dwustu rubli na każdy 
oddział i na każdy rodzaj wynagrodzenia. Z nadbo­
rów przewyższających tę kwotę umorzyć po tysiąc 
dwieście rubli na każdy oddział wojsk i na każdy 
rodzaj wynagrodzenia.

6) Sprawy o straty skarbu wskutek niezgodnego 
z przepisami lub niedbałego pilnowania mienia skar­
bowego, w furażowych, ubiorowych i innych zapaso­
wych składach na teatrze ukończonej wojny z Tur­
cją, w Rumunji i przyległych miejscowościach Ce­
sarstwa, w których stan wojenny został ogłoszony— 
umorzyć, jeżeli co do spraw tych nie wynikną oskar­
żenia o sprzeniewierzenia albo o rozmyślne wyrzą­
dzenie skarbowi szkody w widokach osobistej ko­
rzyści lub innym celu przeciwnym prawu, i strat 
z tego powodu nie dochodzić.

’7) Pretensje skarbu za wydanie bez decyzji wła­
dzy i bez zachowania istniejących kutemu przepi­
sów nagród i wsjiar*. wszelkiego rodzaju z pozosta­
łości sum etatowych lub konfiskacyjnyeh, dokonane 
przed dniem Naszej Koronacji, pozostawić bez do­
chodzenia.

8) Co do szkód i strat zrządzonych skarbowi po 
dzień Naszej Koronacji przez zaniedbanie w służbie 
zarowno jak przez pobranie po tenże dzień fundu­
szów albo innego mienia skarbowego w zbyt wiel­
kim rozmiarze, jeżeli obliczony brak ma być ścią­
gnięty na rzecz skarbu od winnych albo ich poręczy­
cieli, lub też od innych osób mających styczność ze 
sprawą, w podwójnym stosunku—ściągnąć tylko ka­
pitalną sumę. Procentów, o ile takowe* ze szkodą 
wyrządzaną interesom skarbu według przepisów 
liczone być mają, a które jednak jeszcze do skarbu 

iW Warszawie: rocznie rs. 6 
Mrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
op. 50, miesięcznie kop. 50, 
Dodatek na koszta administra­

cyjne wydania porannego miesię­
cznie kop. 10.

Za dwukrotne odnoszenie do do- 
dopłata prócz powyższego do­

datku miesięcznie kop. 10.
Na prowincji i w Cesar-____

•twie z jednorazową przesyłką: 
rocznie rs. 9, półrocznie rs. i 
*op. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25. ____
^Zagranicą: miesięcznie rs. 1

Turner pojedynczy wydania po- 
tnnego k. 3, wieczornego k. 5.

P.ziś: śś. Petroneli i Anieli PP. 
Piątek: Serca P. Jezusa. For*unata. 
Sobota: ś. Blandyny Panny M. 
Niedziela: śś. Erazma B. i Klotyldy.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 48.
Zachód „_______ „8,8.

Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop-

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raź 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz ll/3 kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do ..Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajeh- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

Poniedziałek: śś. Optata i Saturniny. 
Wtorek: śś. Bonifacego B. i Walerji. 
Środa: ś. Norberta Biskupa. 
Czwartek: ś. Roberta Opata.

— W dniu jutrzejszym rozpocznie się 40-godzinne 
Nabożeństwo ku czci Serca Pana Jezusa w kościo­
łach:
L Opieki św. Józefa (pp. wizytek), N. Marji Panny 
Łaskawej (po-pijarskim) i trwać będzie do dnia 3-go 
czerwca włącznie. Nabożeństwo rzeczone odbywać 
®ię będzie przy wystawieniu Najświętszego Sakra­
mentu i z zupełnym odpustem.
, — Od jutra też w kościele ś. Józefa (pp. wizytek) 
rozpoczyna się codziennie o godzinie 5-ej po połu­
dniu nabożeństwo na uczczenie lat wieku Jezusa 
Chrystusa. Rzeczone nabożeństwa trwać będą 

c*a.&u m. czerwca i pierwszych trzech dni m. lipca 
.bieżącego roku.
ir—

Najwyższy Manifest.

Odpowiedź kardynała Jacobiniego na ostatnią no­
tę pruską od dnia 19-go b. m. ma znajdować 
się już w rękach p. Schloetzera. Tak przed kilku 
dniami donosiła Germania i ona też porękę za praw­
dziwość faktu przyjąć musi. My ograniczymy się 
na wskazaniu myśli przewodniej ostatniego aktu dy- 

■UHM
Bo niech kto co chce twierdzi, jest to niezaprze­

czonym pewnikiem, że rzeczy najprostsze są naj­
mniej zrozumialemi dla ludzi, a nawet zachodzi tu 
niepojęte jakieś zjawisko, że im kto uczeńszy, im 
głębiej myśli, tern trudniej takie rzeczy rozumie. My, 
dziennikarze, najmniej na taki ustrój głów ludzkich 
uskarżać się mamy prawo, gdyby bowiem każdy 
odrazu dobrze zrozumiał to co czyta, ubyłoby nam 
polemik, wyjaśnień i tym podobnego balastu tak 
pożytecznego do zapełniania szpalt w niektórych po­
rach roku, naprzykład w czasie letniej ciszy, kiedy 
telegrafy, poczty i telefony skąpiej niż zwykle do­
starczają materjału.

Rękawiczki zatem, o których mówiłem, nie są ża­
dną alegorją ani aluzją, lecz najzwyczajniejszemi 
w świecie rękawiczkami, zrobionemi z tkaniny lnia­
nej, bawełnianej, wełnianej łub jedwabnej, byle tyl­
ko nic ze skóry, bo skóra psuje się w wodzie. Jedy­
ną ich różnicą od rękawiczek zwykłych jest to, że 
przestrzeń zawarta między palcami nie jest próżna 
lecz zapełniona wstawkami z tejże tkaniny zrobio­
nemi. Przez ten mały dodatek rękawiczki stają się 
najpraktyczniejszym przyrządem ratunkowym dla 
tonących, ułatwiającym naukę dla uczących się pły­
wać i pomocniczym dla tych, którzy umiejętność 
pływania już posiadają.

Jest to tak dalece niezawodne, że tym prostym 
sposobem możnaby, jak powiedziałem* nawet tak 
małe inteligentne stworzenie jak kura nauczyć pły­
wać. rzebaby jednak w tym celu zużytkować iet 
instynkt macierzyński, a ponieważ, gdybyśmyjej

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.



plomatycznego Stolicy Apostolskiej. Według śwież­
szych informacyj, treścią noty kardynała Jacobinie- 
go jest to samo mniej więcej rozumowanie, które 
spotkaliśmy w znanym artykule Moniteur de Rome. 
Stolica Apostolska uskarża się, że nota ks. Bismar- 
ka schodzi z terytorium pytań, które stanowiły o- 
snowę ostatnich wzajemnych komunikatów. Na żą­
danie rządu pruskiego Watykan złożył w przedosta­
tniej nocie swojej objaśnienia,odnoszące się dokwe- 
stii sądownictwa biskupów i wykształcenia księży. 
Kwestje te stoją na czele warunków, wskazanych 
rządowi pruskiemu przez Kurję rzymską jako po­
most po którym zgoda przejść może.

Tymczasem w nocie z dnia 5 go b. m. ani jednym 
wyrazem nie dotknięto obu zasadniczych pytań i nie 
wykroczono umyślnie poza sferę tak zwanej anzei- 
gertflićht, czyli prawa państwowego veto przeciw „nie- 
n iiym i szkodliwym” dlań nominacjom duchownym. 
Wydaje się, jak gdyby rząd pruski dawniejszą notę 
watykańską uważał za non avenue, skoro pozostawia 
na boku całą jej osnow-ę i przechodzi do innej ma- 
terji, jak gdyby nic już nie było do zrobienia w za­
kresie warunków określonych tam bliżej przez Wa­
tykan.

Tak więc ostatnia wymiana not pomiędzy Berli­
nem i Rzymem nie posuwa naprzód kwestji i cała 
poświęconą jest raczej stronie formalnej, a mianowi­
cie sprostowaniu przez Kurję rzymską zgwałconej 
w Berlinie zasady prowadzenia układów pań passu, 
tj. ścisłego przestrzegania współczesności w obu­
stronnych ustępstwach. Jeżeli w bojowej epoce p. 
Falka rozpierał się wygodnie systemat biblijny sta­
rego testamentu: „ząb za ząb”, „oko za oko“,’to o- 
becnie zasada systematu nie została naruszoną, ale 
przedmiot wymiany jest sympatyczniejszy: mówi 
się „miód za miód, pocałunek za pocałunek.” Dotąd 
mimo zabiegów księcia Bismarka, nacechowanych 
przebiegłością nieśmiertelnego mistrza dyplomatów, 
śp. Machiavela, nie udało mu się wykoleić Stolicy 
Apostolskiej z drogi obranej pod godłem pari passu.

Sprawa zatargu Francji z Chinami nie posunęła 
się naprzód przez ostatnich dwadzieścia cztery go­
dzin. Przybyło tylko trochę nowych jeremiad w 
prasie angielskiej, która nie chce zrozumieć, że Fran­
cja robi dzisiaj akurat to samo w Tonkinie, co An- 
glja w roku zeszłym robiła w Egipcie. Dzienniki 
angielskie mogłyby mutatis mutandis przedrukować 
dzisiaj dosłownie zeszłoroczne artykuły swoich ko­
legów paryskich. Jeżeli limes krzyczą dzisiaj, że 
wojna z Anamem lub Chinami narusza sferę „rozle­
głych stosunków handlowych” Wielkiej Brytanji i 
dla tego naznaczyć potrzeba akcji francuskiej nie­
przekraczalną linję demarkacyjną, to właśnie toż 
samo pisały w jesieni r. z. organa opinji publicznej 
w Paryżu, wykazując, że zniesienie kontroli wspól­
nej nad gospodarstwem skarbu egipskiego narusza 
najżywotniejsze „interesa finansowe” Francji. Jeżeli 
przeto zamierzony przez Francję podbój Tonkinu z 
naruszeniem zwierzchnictwa Chin jest, według okre­
ślenia gladstonowskieh Daily News, sprawą niesłu­
szną—jfair quarrel, to i sposób owładnięcia przez An­
glię'Egiptem i kanałem sueskim przyszedł do skutku 
także na drodze—-fair quarrel...

A przecież te same Times, nie mogąc fałszować 
prawdy, musiały skonstatować fakt, że państwowa 
komisja prawna, zapytana przez rząd egipski o na­
turę koncesji sueskiej p. Lessepsa, orzekła przez u- 

sta panów Borelli, Ara i Pietri, że p. Lesseps jest 
rzeczywiście posiadaczem monopolu, że „duch i for­
ma” koncesji khedywa przemawiają dobitnie i jasno 
za „wyłącznością” danego p. Lessepsowi pełnomo­
cnictwa do przekopania międzymorza i poprowadze­
nia kanału sueskiego. Mimo tego p. Gladstone prze­
stał taić się już nawet z zamiarami wytworzenia 
kompanji angielskiej, któraby 99 letni monopol p. 
Lessepsa z „lekkiem sercem” obaliła. Czy to nie jest 
fair quarrel?

Niema obecnie pod słońcem szczęśliwszych sto­
sunków parlamentarnych, jak—w Rumunji... Ponie­
waż cała opozycja zachowawcza przeciw gabineto­
wi p. Bratiana, złożona z 11 senatorów i 13 deputo­
wanych, zrzekła się mandatów, twierdząc, że wybo­
ry do konstytuanty odbyły się pod despotycznym 
naciskiem rządu — p. Bratiano znajduje się przeto 
w tern szczęśliwem położeniu, iż wszystkie uchwały 
izb zapadają jednogłośnie... Nie ulega przeto wątpli­
wości, że zmiana prawa wyborczego i obniżenie 
censusu, które to reformy stanowią właściwy pro­
gram konstytuanty, nie napotkają na cień opozycji 
w parlamencie. A wtedy jesienne wybory do izb 
zwyczajnych, które odbędą się już na podstawie no­
wego prawa wyborczego, wydadzą parlament jedno­
lity, złożony z najświeższych mameluków pana Bra­
tiano.

Br. Z.

Z urządzeń włościańskich.
W szczupłej liczbie urzędowych wydawnictw sta­

tystycznych, jedno zasługuje na szczególną uwagę i 
wiarę; mówimy tu o t. zw. „pamiętnikach gubernjal- 
nych”.

Nie są one wolne od wad ogólnych, właściwych 
tego rodzaju pracom ekonomiczno-statystyeznym, 
górują jednak nad niemi ścisłością opracowania i 
zupełnie żródłowem obrobieniem przedmiotu. Po­
chodzi to zapewne ztąd, iż pamiętniki stanowią nie- 
tyle wykazy urzędowe, ile opracowania naukowe, 
prowadzone nie z urzędu, lecz con amove. Skutkiem 
też tego znajdujemy w nich materjał różnorodny, 
stosownie do tego, która kwestja bardziej zaintere­
sowała redakcję.

Właśnie leży przed nami świeżo wydany pamię­
tnik gubernji kaliskiej na r. 1883-ci, z którego za­
mierzamy wyjąć interesujące szczegóły, dotyczące 
stanu ekonomicznego włościan w gubernji kaliskiej. 
Jestto materjał wprawdzie dla jednej tylko gubernji, 
tożsamość jednak objawów życia ekonomicznego 
śród włościan w całym niemal kraju, analogja wad 
w gospodarstwie włościańskiem oraz oddziaływanie 
tego gospodarstwa na ogólną ckonomję rolniczą we 
wszystkich dziesięciu gubernjach Królestwa aż nad­
to nas upoważniają do czynienia szerszych z bada­
nego materjalu wniosków. Zacznijmy od stosunków 
służebnościowych.

Ogólna w gubernji kaliskiej ilość osad włościań­
skich, których prawa serwitutowe są zaznaczone w 
tabelach likwidacyjnych, wynosi 35,942, w tej li­
czbie 7,919 osad korzystało jedynie ze służebności 
pastwiska, 7,651 jedynie ze służebności leśnych, 
oraz 20,377 osad i z pierwszych i z drugich. Jak 
wiadomo, sprawa regulacji serwitutów włościańskich 
została wprowadzona na drogę umów dobrowolnych, I 

jako czasowego środka ich rozstrzygnięcia, który 
jednak dotąd obowiązywać nie przestaje. Jakiż re­
zultat dały umowy dobrowolne wgubernji kaliskiej? 
Oto z ogólnej wyżej podanej liczby osad z prawami 
serwitutowemi tylko 9,550 osad sprzedało folwar­
kom swoje prawa za nowe uposażenie gruntowe. 
Najwięcej umów zawarły osady korzystające ze słu­
żebności tak pastwiskowych, jak i leśnych, naj­
mniej zaś osady tylko z prawem do paszenia bydła 
na pastwiskach dworskich.

Tak więc w ciągu lat 18 tu zawarło umowy za­
ledwie 26.57% osad kaliskich; dziś utrzymało je­
szcze swoje prawa służebnościowe 26,617 osad, a w 
tej liczbie przerażająca większość 14,271 osad ko­
rzysta i z lasów i z pastwisk dworskich.

Nie będziemy w tern miejscu powtarzali ogólnych 
i szczegółowych zarzutów przeciwko serwitutom 
włościańskim. Żadna może sprawa ekonomiczna 
nie doczekała się w naszej literaturze i dziennikar­
stwie tak wszechstronnego rozbioru i opracowania, 
jak ta właśnie, sądzimy też, iż każdy cokolwiek 
z nią obeznany umie wszystkie te zarzuty na pa­
mięć. Natomiast zwrócimy uwagę na jedną stronę 
poruszonej kwestji, ujawnioną w statystyce pamię­
tnika, mianowicie na olbrzymią niejednostajność 
w szybkości zawierania umów.

Jest to szczegół wysoce charakterystyczny. Oto 
gdy np. w powiecie kolskim aż 50’40% osad zawar­
ło umowy z dworami o zamianę służebności, w łę­
czyckim 39’13ryo i w konińskim 37’85% osad, w tym­
że samym czasie w powiecie sieradzkim stanęło do 
umów tylko 12-70%, a w kaliskim 16’13%.* Tak 
znaczne różnice mogłyby być naturalne, gdyby po- 
jedyńcze powiaty gubernji kaliskiej wybitnie różni­
ły się pomiędzy sobą stanem ekonomicznym swoich 
gospodarstw włościańskich, lub gdyby wysoka 
cyfra zawartych umów dotyczyła powiatów o wy­
sokiej ilości osad, korzystających ze służebność^ 
i naodwrót— niska cyfra umów wypadała w powia­
tach o nielicznych osadach uposażonych w serwitu­
ty. Lecz to gdyby w rzeczywistości nie istnieje...

Pomimo możliwych różnic w zamożności włościan, 
powiaty gubernji kaliskiej nie przedstawiają znowu 
tak radykalnych kontrastów, ażeby z ich stanowi­
ska można było wytłumaczyć zaznaczone powyżej, 
odskoki w statystyce umów. Z drugiej strony, co 
się. tyczy stosunku pomiędzy liczbą zawartych umów 
a ilością uposażonych osad, to stosunek ten również 
nie usprawiedliwia różnic, o jakich tu mówimy. 
Więcej nawet, w tych bowiem powiatach, które po­
siadają najwyższą ilość osad z prawami do serwitu­
tów, jak wieluński, sieradzki, turecki i kaliski, za­
warto najmniej umów, podczas gdy w powiatach 
o najmniejszej liczbie osad uprzywilejowanych, mia­
nowicie: kolskim i łęczyckim, pomimo to ilość umów 
jest najwyższą.

Wobec tego pytanie nasze, gdzie jest źródło różnic 
w szybkości zawierania umów w rozmaitych miej­
scowościach gubernji, musimy pozostawić bez odpo­
wiedzi, ostatnią bowiem mogłyby dać tylko miej­
scowe urzędy włościańskie, dzierżące w swoim ręku 
kierunek sprawy serwitutowej, a widocznie nie 
wszędzie jednakowo na sprawę tę zapatrujące się.

To cośmy dotąd powiedzieli o przebiegu regulacji 
służebności w gubernji kaliskiej, z równą siłą sto­
suje się i do innych gubernij, jak o tern przekony­
wają odnośne dane statystyczne dla całego kraju,

nogi przywlekli rodzajem błony, jaką powleczone 
są nogi kaczek, gęsi, łabędzi itp. wodnego ptactwa, 
to sama jeszcze nie chciałaby pójść do wody, nale­
żałoby ją zatem wywieźć na pewną odległość od 
brzegu i puściwszy na wodę wysiedziane przez nią 
kaczęta, posadzić ją także na wodzie. Poruszając 
nogami instynktownie kura przekonałaby się wkrót­
ce, że woda nie jest niebezpiecznym dla niej żywio­
łem. Z początku kręciłaby się w miejscu, nie wie­
dząc co począć, ale wkrótce, przyszedłszy do siebie, 
puściłaby się za kaczętami.

Taką samą mniej więcej metodą w akademji 
smorgońskiej uczono niegdyś tańczyć niedźwiedzie. 
Kładziono im na tylne łapy rodzaj obuwia i wpro­
wadzano do izby, w której była podłoga z cegieł 
ogrzewana od spodu. Niedźwiedź sparzony podnosił 
przednie łapy i wkrótce uczył się chodzić tylko na 
tylnych.

Proste to spostrzeżenie nasunęło mi się niegdyś, 
gdym przechadzając się nad brzegiem wody patrzył 
na’pływające kaczęta i kurę, która z niepokojem 
biegała po brzegu, nadaremnie szukając możliwej ( 
drogi do sw-ojej progenitury. Gdybym był niemcem < 
lub francuzem wyzyskałbym niezawodnie te myśl > 
i produkowałbym się, jak inni nauczyciele zwierząt, * 1 
w cyrkach i menażeriach. Będąc kronikarzem nic i 
potrzebuję szukać cyrków i menażeryjdo eksploato- 
K ronA-02’-C;! spostrzeżeń w sposób jarmarczny. I 
wacyj w**:łiaea’zyPeD1 wszelkiego rodzaju obscr- j 
a czy\ ’ t0 spostrzeżenie,}

do skończenia czasów, aż do spełnienia swojej misji 
na ziemi, ubierać się będzie w brzydkiej i pięknej 
swej połowie, w odzież skrajaną i uszytą według 
dzisiejszego systemu? Jeżeli od figowego liścia na­
szych prarodziców doszliśmy do szapoklaka, fraka, 
krawatki, kamizelki, kołnierzyka, koszuli z hafto­
wanym gorsem i brylantowemi spinkami, do różnych 
inekspryrnablów i połyskującego jak zwierciadło o- 
buwia, to zkąd podstawa do wniosku, że od tego 
wszystkiego nie dojdziemy kiedyś do odzieży weł­
nianej dra Jagera albo do takiej mody,jaką reforma- 
torki angielskie chciałyby przepisać mężczyznom: 
biała lub jasna kurtka z flaneli, otwarte koszule 
z wywiniętym kołnierzem, okrągłe nizkie kapelusze
i wygodne bezobcasowe buty.

Szczegóły takiego stroju mogą się zmienić, ale za­
sada w końcu może zwyciężyć. Bo w ogóle tak się 
dzieje na świecie, że gdy się zjawi myśl jakiejś re­
formy, to przedewszystkiem budzi się najczujniejszy ze 
zmysłów społecznych humory styka. Ale tym którzy 
się śmieją, przychodzi zaraz myśl innej analogicznej 
reformy i już nie zdąje im się śmieszną, bo jest ich 
własna. Po jakimś czasie niektóre z tak wyprodu­
kowanych myśli zostają ogłoszone i znów śmiech bu­
dzą, ale zarazem zachęcają wielu do myślenia o po­
trzebie owej zamierzonej reformy, z takich mniej 
więcej periodycznych objawów wytwarza się i coraz 
bardziej zaszczepia w społeczeństwie przekonanie, 
że owa reforma jest potrzebną, a wtedy pojawiające 
się pomysły mają już bardzo znaczną szansę powo­
dzenia.doi <>siy j uczony. -,zy czwarto- • 

klasista Staś D. prędzej korzyść odniesie, to już jest 
po za obrębem mojej kronikarskiej kompetencji.

Pomysł ten, tak jak wszystko na świecie, różne 
może przechodzić koleje. Z początku może kto go 
wyszydzi, kto inny obojętnie wzruszy ramionami, a 
później, za jaki lat dziesiątek, może wydany będzie 
przepis policyjny, że nikomu nie wolno kąpać się w 
rzekach, jeziorach i stawach, ani wsiadać do czółna, 
na statek parowy lub okręt, jeżeli nie będzie zaopa­
trzony i ubrany w tego rodzaju rękawiczki... Dzi­
siaj jedni mogą powiedzieć, że myśl taka jest wprost 
niedorzeczną i nie wytrzymuje naukowej krytyki, 
jutro powiedzą inni, że w tern nic nowego niema i 
wynajdą że rękawiczki takie były już znane w Chi­
nach, w początkach panowania dynastji Hia, na 
2.,200 lat przed Chrystusem. A potem przyjdą inni 
jeszcze i opierając się na źródłach wykaźą, że sama 
dynastja Hia należy do bajek, więc i to wszystko co 
za jej czasów znanem być mogło...

Takie i tym podobne wywody to już rzecz nie mo­
ja, lecz zwykła kolej jaką przechodzą różnego ro­
dzaju. szczęśliwsze albo mniej szczęśliwe pomysły.

Óto naprzykład tak samo rzecz się ma z różnemi 
pomysłami reformy obecnie używanego w świecie 
cywilizowanym ubrania. Ktokolwiek z takim pomy­
słem wystąpi, czy dr Jager, słynny „wąchacz du­
szy” w Niemczech, czy panie King lub Whitehead 
w Anglji, projektowana reforma zawsze przyjmowa­
ną jest wybuchami homerycznego śmiechu. A je­
dnak czy ktoś najpoważniejszy- zapytany poważnie 
mógłby zaręczyć, że ludzkość już usęue adjinem, aż 
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które przytoczyliśmy przed kilkoma tygodniami 
z powodu pogłoski o‘zainierzonem jakoby przyśpie­
szeniu regulacji. . . „

Roztrząsane przez nas wiadomości „Pamiętnika 
nie są wyczerpujące, przedewszystkiem zaś brak 
w nich szczegółów co do obecnego stanu szachowni­
cy w gruntach włościańskich, która dziś stanowi 
największą tamę w rozwoju drobnego gospodarstwa 
rolnego. Sprawa ta zapewne będzie uwzględniona 
w jednym z przyszłych roczników gubernji. Za to 
„Prroiętnik” podaje bardzo ważną dla nas liczbę 
morgów gruntu, nabytego przez włościan w ciągu o- 
statnich lat 17 tu. Liczba ta wynosi 50,000 morgów 
z górą.

Porównywając ją z obszarem gospodarstw wło­
ściańskich w końcu szóstego dziesięciolecia, stano­
wiącym 530,783 mórg, widzimy, iż włościanie po­
większyli już swoją własność gruntową o 9‘42% 
dawnego uposażenia. W rzeczywistości cyfra ta 
musi być większą, ponieważ statystyka „Pamiętni­
ka” opiera się na wykazach aktów sprzedaży rejen- 
talnych, podczas gdy nieraz się zdarza, iż włościa­
nie nabywają grunta bez formalności prawnych. 
Bądżcobądź cyfra nabytych przez drobną własność 
gruntów jest o’ tyle wysoką, iż musi zwrócić na sie­
bie uwagę. Jeżeli w ciągu lat kilkunastu włościa­
nie zdołali kupić 50,000 mrg., płacąc po 30 rs. za 
mórg, jest to najlepszym dowodem zamożności. W o- 
becnych jednak warunkach zasoby materjalne wło­
ścian nie mogą się należycie rozwinąć.

Gdyby grunta osad wolne były od szachowniczej 
zależności, gdyby sprawa serwitutów była uregulo­
wana, dzisiejsza tendencja włościan do rozszerzania 
gospodarstw na zewnątrz musiałaby się zmniejszyć, 
skutkiem potrzeby ulepszeń wewnętrznych i gospo­
darstwa drobne stanęłyby na gruncie swobodnego po­
stępu. Naturalne siły tych gospodarstw, parte wdasną 
energją naprzód, szukające dróg wyjścia, co krok 
napotykają na nowe przeszkody, które je łamią i 
paraliżują. Wszyscy przeciwnicy drobnej własności 
znajdują skuteczną "broń w obecnym stanie gospo­
darstw włościańskich, lecz wpadają w błąd wielui, 
biorąc przyczyny za skutki, lub pomijając źródła sła­
bego rozwoju rolnictwa w drobnych osadach. Tra­
ktują oni drobną własność tak, jak gdyby sprawa 
włościańska u nas była już dawno ostatecznie roz­
strzygnięta, podczas gdy znajduje się ona w nowej 
lazie powikłania, tern trudniejszego do rozstrzygnię­
cia, im dłuższy przeciąg czasu pozwala mu się u- 
trwalić.

O obecnych też siłach gospodarstw włościańskich 
możnaby powiedzieć, iż są zmarnowane...

I. W. Rusticus.

•j- Dziś rano przed godziną 8-mą zakończył życie 
po długich i bolesnych cierpieniach Jenerał-guber- 
nator warszawski, jenerał broni Piotr Albedyński.

Zmarły przez lat trzy piastował ważny urząd na­
czelnika tutejszego kraju.

W czasie tym wyrozumiałością i roztropnem oce­
nianiem stosunków zjednał sobie ś. p. jenerał Albe­
dyński powszechne uznanie i szczególne poważanie 
u społeczeństwa.

Ogólnem dążeniem dostojnego zmarłego, wzglę­
dnie do warunków w jakich się znajdował, był 
słuszny wymiar sprawiedliwości oraz życzliwość 
dla zostających pod Jego zawiadywaniem mieszkań­
ców, co zwłaszcza mogło objawić się w pewnych 
środkach ekonomicznych i w ogóle dążących do pod­
niesienia niaterjalnego dobrobytu kraju.

Z powszechnem też współczuciem przyjęto w spo­
łeczeństwie naszem wiadomość o przedwczesnym 
Jego zgonie.

Ś. p. jenerał-gubernator Albedyński urodził się w dniu 
4-ym września r. 1826 w Moskwie. Wycliowaniec kor­
pusu paziów, rozpoczął on wcześnie swoją karjerę woj­
skowa, w r. bowiem 1844-ym został już porucznikiem 
pułku konnego lejb-gwardji, w r. 1853-im fligiel-adju- 
tantem, w r.l854-ym pułkownikiem, w r.l860-ym jenerał- 
majorem i członkiem Świty. Po jedenastomiesięeznym 
pobycie za granicą jenerał Albedyński w r. 1862-im wrócił 
do Rosji i w r. 1865 objął zwierzchnio naczelnictwo nad 
sztabem wojskowym gwardji i nad wojennym okręgiem 
petersburskim. W roku 1866-ym awansował na jenerał- 
lejtnanta, a wkrótce potem powołano go na stanowisko 
jenerał-gubernątora w Kurlandji, Estlandji i Inflantach, 
oraz naczelnika wojskowego w okręgu wojennym ryskim. 
W r. 1874-ym objął jenerał-gubernatorstwo wileńskie, 
wr. 1877-ym został mianowany jenerałem kawalerji, 
a w r. 1881-ym członkiem rady państwa. W r. 1880-ym 
przybył do Warszawy dla objęcia jeneral-gubernator- 
stwa w tutejszych dziesięciu gubernjach. Jenerał Albe­
dyński w r. 1849-ym uczestniczył w pochodzie ku gra­
nicy zachodniej, w r. 1854-ym był w Krymie, a w roku 
1855-yra pod Sewastopolem i Inkermanem. Z działalno­
ści dyplomatycznej wypada zaznaczyć podróż jenerała 
Albedyńskiego do Paryża do posła Orłowa i cesarza Na­
poleona w r. 1856-ym, drugą tego rodzaju podróż w la­
tach 1856—1858. "Wreszcie w r. 1880-ym jenerał Al­
bedyński wyjeżdżał do Krakowa na spotkanie się z ce­
sarzem Franciszkiem-Józefem. Zmarły pozostawił po so­
bie żonę ks. Aleksandrę Dołgoruków i czworo dzieci.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= W sprawie zarządzonego już przeniesienia 

ksiąg hipotecznych powiatu łęczyckiego z Warsza­
wy do Kalisza obywatele łęczyccy, jak donosi Aa- 
liszanin, czynią starania o odroczenie tego przenie­
sienia jeszcze na czas pewien.

= Praw, wiestn. donosi, iż towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych zatwierdził ustawę kasy po- 
życzkowo-oszczcdnościowej dla służących w zarzą­
dzie powiatowym łódzkim i innych instytucjach za­
rządu ministerstwa spraw wewnętrznych w mieście 
Łodzi.

— Podobno w szeregu projektowanych przepi­
sów budowlanych, mających wejść w wykonanie 
w mieście naśzem, znajduje się jeden krępujący 
wszelką swobodę pomysłów architektonicznych i 
mogący przyczynić się do powstrzymania ruchu 
budowlanego. Za przykładem Petersburga, a wła­
ściwie kilku miast zagranicznych, między innemi 

Jakkolwiek tam jest zresztą z reformami, w ka­
żdym razie ci, którzy nie myślą o przekształceniu 
świata w jakimkolwiek kierunku, lecz pracują wy­
trwale i posuwają się utorowanym szlakiem w obra­
nym zawodzie lub w spełnieniu posłannictwa, jakie 
sobie wytknęli, zasługują przedewszystkiem na u- 
zr.anie. Powiedzieć o nich można, że są jak owa e- 
vangieliczna Marta, której pracy, acz twardej i nie­
wdzięcznej, hołd i podzięka się należy...

Do takich pracownie cichych a pełnych zasługi 
należy pani Malwina Ogonowska, rodem Ukrainka, 
którą losy zaniosły z rodzinnych stepów pod klasy­
czne niebo Itałji. Nim się tam udała pani M. O. 
przebyła dłrgą Odysseje. Przed dwudziestu blisko 
laty pośpieszyła za mężem do Krasnojarska, a gdy 
tam klimat dla cierpiącego na piersi męża ckazał 
się zbyt surowym, nie szczędząc starań i trudów 
przeniosła się z nim do Krymu, ztamtąd zaś, po usu­
nięciu różnych a niemałych przeszkód, puściła się z 
drogim chorym do Sycylji.

Nie było jednak danem jej mężowi przybyć do o- 
statniego w Europie asylum suchotników, do Syra- 
kuzy. Zatrzymawszy się w Bononji dokonał życia 
w hotelu i tam też od lat już kilkunastu osiadła wdo­
wa po nim, o której życiu i pracach jedno z pism 
zamiejscowych podało w tych dniach wiadomość.

Osiadlszy w Bononji pani Ogonowska nie poświę­
ciła swego "życia wyłącznie wdowim smutkom i łzom 
na grobie męża, ale szuka pociechy i zapomnienia — 
w pracy. Wysoko ukształcona, biegła w językach, 
tłumaczy na język włoski dzieła polskie, dostarcza 
literatom włoskim, interesującym się nami bliżej, 
sprawozdań o ruchu literacko-naukowym polskim,

uporządkowała i spisała katalog dzieł w językach 
słowiańskich, znajdujących się w bibljotece uniwer­
sytetu bonońskiego, a wreszcie od nowego roku obję­
ła katedrę języków polskiego i rosyjskiego na uni­
wersytecie bonońskim.

Korespondent pisma poznańskiego, który o tem do­
nosi, dodaje, że pani Ogonowska jest pierwszą pol­
ką miewającą wykłady w uniwersytecie i to w uni­
wersytecie, który należy do najstarszych i najsła­
wniejszych w Europie. W dawniejszych czasach kil­
ka kobiet zasłynęło wykładami na tej wszechnicy, 
były to jednak wszystkie włoszki. W XlV-ym wie­
ku "była tam profesorem uczona Novella d’Andrea, 
później Laura Bassi wykładała matematykę i fizy­
kę, później jeszcze pani Manzolina była w Bononji 
nauczycielem anatomji, a w pierwszej połowie bieżą­
cego stulecia Klotylda Tambroni, przyjaciółka sła­
wnego kardynała Mezzofanti, wykładała uczniom 
bonońskiej wszechnicy język grecki.

Do tych czterech, jako piąta w szeregu, przybywa 
dzisiaj... polka.

Pani Ogonowska jest osobą zamożną i za wszys- 
stko co czyni nie bierze żadnego wynagrodzenia. 
Ma na tydzień cztery lekcje, dwie języka polskiego, 
dwie rosyjskiego, oprócz tego odbywa z uczniami 
korepetycje i'osobno raz na tydzień miewa wykłady 
dla osób dorosłych, nie będących uczniami uniwersy­
tetu.

— I cóż z tego? — zawoła na to jaki pessymista 
i zwolennik bezwzględnej kontradykcji — robi to, 
bo się nudzi, nie bierze płacy, bo nie potrzebuje, 
uczy tego co umie, więc cóż ją te wykłady kosztują? 
Trochę trudu w powtórzeniu tego czego się nauczy- 

Paryża, na pryncypalnych ulicach domy nowobudo­
wane mają być jednakowej wysokości, jeżeli stoją 
w jednej linji z sąsiedniemi domami i opierają się 
o nie. Zastosowanie tego przepisu w Warszawie 
przy naszym młodocianym ruchu budowlanym może 
pociągnąć ten skutek, iż położy tamę budowaniu no­
wych domów, gdyż właściciele ich będą musieli ra­
chować się ze swemi środkami chcąc wystawić dom 
oznaczonej przez władzę wysokości. " Sądzimy za­
tem, iż pomimo, że przepis "ten na niektórych uli­
cach (np. na Marszałkowskiej) przyczyniłby" si? do 
upiększenia miasta, w naszych jednak stosunkach 
jest jeszcze przedwczesnym.

= Po kilkóletniej praktyce okazało się, iż bruki 
asfaltowe w naszym klimacie stanowczo są nie­
praktyczne, a przedewszystkiem nazbyt kosztowne- 
wskutek tego nietylko zaniechano dalszych prób’ 
ale postanowiono obecnie istniejących bruków asfal­
towych nie reperować, lecz zamienić je na żelazne lub 
kostkowe z kamienia.

~ Z opłat za karty pobytu od przebywających 
czasowo w Warszawie kasa miejska osiągnęła w ro­
ku ubiegłym rs. 51,000.

— Magistrat warszawski zapowiada na dzień 
14-ty czerwca licytacje na opalanie kotłów w bydlo- 
bójniach miejskich na Solcu, Rybakach i Pradze 
w ciągu lat trzech-, przetarg rozpocznie się od sumy 
rs. 8,992 kop. 32 rocznie.

— Bilety na przebywanie na letniem mieszkaniu, 
wydawane przez tutejszą władzę policyjną, według 
nowego projektu, obłożone zostaną znacznie większą 
opłatą. W zamian za to służyć one mają do wszys­
tkich gmin Królestwa Polskiego, oraz miejsc kąpie­
lowych i kuracyjnych w Królestwie położonych. Bi­
lety takie będą mogły być też wydawane dla całej 
rodziny wraz ze służbą, z tem ograniczeniem, iż tyl­
ko służyć będą do jednej obranej miejscowości.

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza wykaz 
13-tu osób wyznania mojżeszowego, skazanych na 
kary pieniężne za niedopełnienie t. z. „aktów złą­
czenia”.

= Studenci uniwersytetu warszawskiego korzy­
stali w roku akademickim 1882/3 z 174 stypcndjów 
w sumie rs. 36,246 kop. lG‘/2.

= Z teatru i muzyki.
* W przyszłym tygodniu Józefina Reszkówna od­

śpiewa po dwakroe „Hugonotów”, oraz powtórzy 
„Fausta” już bez abonamentu.

* W jutrzejszem przedstawieniu „Artykułu 264”
rolę Joanny po p. Derynżance odegra p. Marezellów- 
na, a rolę Kolskiego za p. Szymanowskiego grać bę­
dzie p. Waliszewski. *

* Dziś w teatrze małym odbyła się próba iene- 
ralna z komedji francuskiej „Ulica Pigalle”.

* Państwo Holzmanowie otrzymali od dyrekcji 
teatrów pozwolenie urządzenia w jednej z sal war­
szawskich benefisowego koncertu.

Wieloletnia sumienna praca tych dwojga artystów 
chociaż nie wysuwająca się na plan pierwszy, za­
służyła niewątpliwie na życzliwe uznanie, a" wie­
czór ich benefisowy powinien znaleźć poparcie u pu­
bliczności. " 1 

ła i nic więcej. Jeżeli to jest jaka zasługa, to chyba 
ze strony włochów, którzy się uczą języków półno­
cnych, chociaż ich prawdopodobnie nigdy używać 
nie będą potrzebowali. Nie traćmy miary w ocenia­
niu zasług i nie wynośmy nad potrzebę takich obja­
wów.

Więc dobrze... nie traćmy wiary... nie przeceniaj­
my! Ale to przecież nie nasza wina, że rektor u-I- 
wersytetu bonońskiego p. Magni stracił miarę i .a- 
sługi pani Ogonowskiej przecenił. Przesłał ou jej 
w dniu 29-ym stycznia r. b. urzędowe pismo dzięk­
czynne, w którem wyraził radość ź wielkiego powodze­
nia, jakie jej lekcje znalazły. „Liczne uczęszczanie 
publiczności na lekcje pani"—pisze rector magn'fi­
cus wszechnicy, na której niegdyś tylu sławnych 
kształciło się polaków — daje wszelką rękojmię 
korzyści, jakie z nich nastąpić mogą. Składam więc 
pani najżywsze podziękowanie, w imieniu uniwer­
sytetu, którym mam honor zarządzać, za ten czyn, 
tak wielki przynoszący mu pożytek, a wypływający 
ze źródła wielkiej miłości, jaką pani żywisz dla swo­
jej ziemi rodzinnej. Ucząc jej języka nauczysz nas 
pani kochać ją jeszcze więcej i cenić w niej to wszys­
tko, co ona w swej literaturze i w całym swym "ru­
chu umysłowym posiada.”

Ten ostatni frazes rektora chyba dla pani Ogo­
nowskiej przebłaga naszych pesymistów i bezwzglę­
dnych zwolenników kontradykcji, boć i oni sa czemś 
co nasza literatura i ruch umysłowy posiada a en 
kob.eu.profe.or „ozy M„ić i „iawać mieŁeó’ 
apenińskiego półwyspu. tańców

W. Skiba.
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— Powrót.
W dniu wczorajszy ni przejeżdżały przez Warsza­

wę panny Raczyńskie, obie posiadające dyplomy 
doktora medycyny z uniwersytetu new-yorskiego.

Rodaczki nasze bawiły przez kilka miesięcy u ro­
dziny na Podolu i zamierzały dłużej jeszcze pozo­
stać, smutna jednak wiadomość otrzymana z za oce­
anu zmusiła je do powrotu.

— Antoni br. Fraenkel.
W dniu wczorajszym zmarł w mieście naszem An­

toni br. Fraenkel, szef firmy S. A. Fraenkel, jednej 
z najdawniejszych, gdyż od lat 90-iu istniejącej w 
Warszawie.

Firma ta, która długi czas przyjmowała udział 
w najważniejszych przedsiębiorstwach krajowych, 
przed kilkoma laty wskutek niepowodzeń finanso­
wych zeszła z widowni.

— Kasy groszowe.
W szesnastu warszawskich kasach oszczędności 

groszowych w ciągu pierwszego kwartału r. b. obrót 
funduszów był następujący.

Wydano nowych książeczek 622, na które, tudzież 
na dawniejsze, złożono rs. 18,357.

W tymże czasie kasy na żądanie 829 uczestników 
wypłaciły rs. 1,657 kop. 98, przelały na procenta do 
głównej kasy oszczędności rs. 10,876.

Od założenia kas groszowych, to jest od r. 1861-go, 
30,694 uczestników wniosło sumę rs. 377,568 kop. 
46, z której zwrócono 23,294 członkom oraz pozo­
stającym dotąd rs. 62,624 kop. 441/,, przelano zaś do 
kasy głównej oszczędności rs. 309,120 kop. 99’/2.

W kasach groszowych pozostało się na bieżące 
wypłaty rs. 1,516 kom 92‘/2 i na książeczkach de­
pozytowych rs. 4,30(/kop. 9V2.’

— Fałszerze masła.
, Na targach wiktuałowych, a w szczególności za 
Żelazną Bramą, pojawiło się w ostatnich dniach za­
fałszowane masło, t. z. „do potraw”, solone.

Osełki tego masła z wierzchu wyglądały bardzo 
pokaźnie, mieszczą zaś wstrętny tłuszcz zwierzęcy, 
niepodobny do użycia.

Kilku przekupniów, oszukujących w ten sposób 
publiczność, przytrzymano i pociągnięto do odpowie- 
■izialności sądowej.

— Walka z chrabąszczami.
Wielu ogrodników zza rogatek mokotowskich i 

belwederskich, idąc za radąp. Edmunda Jankowskie­
go, zaczerpniętą z artykułu pomieszczonego w na­
szem piśmie, postanowiło tępić chrabąszcze do upa­
dłego...

W tym celu najmowali chłopców wyrostków dla 
łapania chrabąszczy i płacili im 3 grosze za sporą 
miarkę od owoców.

Niejeden z malców przez kilka godzin zarobił 
do dwóch złotych i dostał jeszcze dobry podwieczo­
rek !

Szkoda tylko, że z chrabąszczy nie zrobiono uży­
tku dla inwentarza, według wskazówek p. Jankow­
skiego, szkodników bowiem topią w beczkach na­
pełnionych wodą i następnie zakopują w dolach.

= Przeniewierzenie.
Kantorzysta P., młody 19-letni chłopiec, otrzymaw­

szy od swego pryncypała sumę 3,000 rs. dla zainka- 
sowauia rachunków, postanowił z gotówką czmy­
chnąć...

Został jednak w porę przytrzymany, a pieniędzy 
zdołał wydać dopiero 100 rs. na rozmaite przybory 
do zamierzonej podróży.

= Zniknięcie.
Zamieszkała przy ulicy Elektoralnej pani R. wy­

szła przed kilku tygodniami z domu i dotychczas je­
szcze nie powróciła.

Pomimo usilnych poszukiwań rodziny i policji, 
pani R. nie została odnalezioną i należy przypuszczać, 
iż nieszczęśliwa kobieta odebrała sobie życie przez 
utopienie.

Majątek jej ruchomy opieczętowano, dalsze zaś 
poszukiwania zaginionej ciągle się prowadzą.

== Vendetta.
Na rogu Dzielnej i Karmelickiej na przechodzą­

cego Mieczysława G. rzucił się czatujący pod ścia­
ną domu Jan G. i pchnął go nożem w piersi.

Zraniony upadł i stracił przytomność, napastnika 
już uciekającego przytrzymano.

Rana G. jest niebezpieczna.
Powodem napaści była zemsta, jaką Jan G. od­

dawca już z powodu jakiegoś zajścia Mieczysławo­
wi G. poprzysiągł i nareszcie dokonał!

== Na Wiśle.
Ri« * dniu Yczorajszyni ua Wiśle, naprzeciw Solca, spotkały 

?/it b% dw 8 io'lzie- > r j
kilku81®“ których” iu-a\rowftanJł° wyPadni?o!e z jednej łodzi 

= Pokąsania. ' "--------------
"VV poiiw oi zacli domow nr nrW nr 13 na Muranowskiej i nr 26 na 

Starem-Mieśeie psy podejrzane o wściekliznę pokąsały dwóch 
ludzi.

Pokąsanym udzieloną została natychmiastowa pomoę le­
karska'.

A przepis o zakładaniu kagańców?
— Wypadki.—Na Grzybowskiej w podwórzu domu nr 64 

podrzucono niemowlę płci żeńskiej.— Na Hożej dorożkarz nr 
393 najechał na Teodorę S., która upadła i złamała rękę.— 
Na Pradze spadł z dachu blacharz Józef P. i zranił się nie­
bezpiecznie w głowę.

= Pomiary gruntowe.
Jak wiadomo, tutejsze władze gubernjalne i powia­

towe do spraw włościańskich od lat już kilku są za­
jęte pomiarami gruntowemi, których celem — prze­
prowadzenie ścisłych granic własności ziemskiej, 
włościańskiej i dworskiej.

Otóż za miarę pośpiechu dokonywania tej czynno­
ści mogą służyć świeżo ogłoszone szczegóły dla gu- 
bernji płockiej.

W ciągu r. 1881-go ośmiu geometrów’ etatowych 
dokonało pomiarów gruntowych w 159-ciu osadach, 
wymierzyło przestrzeń 19,697 mrg. i sprawdziło da­
wniejsze plany, dotyczące 1,743 mrg.

Znaki miernicze zostały wytknięte na linji, której 
długość wynosi 232,545 prętów.

= Z przemysłu rolnego.
Pod Łomżą powstać ma nowa fabryka do miele­

nia kości.
Ta gałęż przemysłu, pomimo całej ważności swo­

jej dla kraju tak jak nasz rolniczego, znajduje się 
dotąd w zupelnem zaniedbaniu.

A przecież młyny do mielenia kości z korzyścią 
mogłyby istnieć po folwarkach, przynosząc i dochód 
i pożytek.

Ziemianie nasi powinni pomyśleć o tern, zanim nie 
uprzedzą ich spekulanci...

~ Udogodnienie w komunikacji.
Poczthalterzy na trakcie kutnowsko-kaliskim po­

wzięli zamiar zmiany godzin kursowania kurjerek i 
omnibusów w ten sposób, ażeby podróż z Warszawy 
do Kalisza i odwrotnie trwała tylko dzień jeden i 
nie przeciągała się aż do późnej nocy.

Myśl to godna szybkiego urzeczywistnienia, tak 
dla pośpiechu w komunikacji osobowej, jak i listo­
wnej korespondencji.

Oby tylko nie zgasła przedwcześnie!
= Wypadek na kolei.
W dniu 27-ym b. m. na stacji Sosnowice parowóz 

tak silnie dojechał do pociągu kurjerskiego, stojące­
go na szynach, iż niektóre części wagonów zostały 
uszkodzone.

Znajdujący się podówczas w wagonie rewizor p. 
D. odniósł silne obrażenie w głowę.

= Zbrodnia.
W osadzie Władysławowie, w kaliskiem, mieszka­

ła 80-letnia staruszka Knajflowa, która odziedziczyła 
po mężu dość znaczne dożywocie.

Liczne rodzeństwo doźywotniczki miało się po jej 
śmierci podzielić pozostałym spadkiem; z tego wszak­
że powodu nie było między krewnymi żadnej waśni 
lub nieporozumień.

Jeden tylko z siostrzeńców Knajflowej dość często 
upominał się o przedwczesne przyznanie mu odpo­
wiedniej sumy, a gdy żądanie jego nie odniosło sku­
tku, pokłócił się ze stryjenką i odtąd był z nią wcią- 
głym zatargu. :

Tak stały stosunki do czerwca r. z., to jest do 
chwili śmierci Knajflowej.

Staruszka umarła po spożyciu kilku ciastek, które, 
jak się później okazało, były zatrute...

Ciastka te przynieśli Pińczak i Berczyński ze wsi 
Rychwała, jako podarek od znajomego.

Aresztowano ich niezwłocznie wraz z siostrzeń­
cem Knajflowej, jako silnie poszlakowanych o udział 
w otruciu.

Po dokonaniu śledztwa pierwiastkowego, podsą- 
dnym wytoczono sprawę karną, którą właśnie 
w tych dniach roztrząsał sąd kaliski.

Dowody przemawiały tylko przeciwko dwom pier­
wszym, siostrzeniec zaś, który jeszcze przed zbro­
dnią sprzedał swoją część za 1,000 rs., wyszedł ze 
śledztwa niewinnym.

Sąd przeto skazał tylko Pinczaka i Berczyńskie- 
go na lat 5 do ciężkich robót w fabrykach Syberji.

X W Krakowie W ciągu bieżącego lata gościć ma 
podobno operetka sceny lwowskiej.

X Józefa z hr. Mycielskich Żółtowska, małżonka 
lir. Marcelego Żółtowskiego, zmarła w Czaczu, w Ks. 
Poznańskiem, dnia 27-go b. m.

X Teofil Lenartowicz otrzymał od króla Humberta 
za wykłady o literaturze polskiej w Bolonji kawalerski 
krzyż orderu korony włoskiej.

X Józef Pasławski, rodak nasz, prof. uniw. w Bu­
dapeszcie, wydał tamże po węgiersku rozprawę o zagad­
kowych tworacli świata roślinnego, znanych jako uaro- > 
śle na liściach, mianowicie dębu i róży(galas, bedeguar). 
Wbrew infekcyjnej teorji Burmeistra, Pasławski idąc za 
Reaumurem, przypisuje powstawanie tych narośli ezysto ! 
mechanicznemu wpływowi przedziurawienia liścia przez 
jajowodny kolec o wadu.

X Pani Kiełczyńska, doktorka medycyny, angielka, 
zamężna za polakiem, robiła w zeszłym tygodniu opera­
cje owarjotonomji w klinice new-yorskiej. Czynność 
udała się pomyślnie, o czem z przekąsem donosi miej­
scowy organ medycyny, niechętny szerzeniu się niewie­
ściej praktyki...

X „Wanda”. Pod tym tytułem napisała Ouida po­
wieść, opartą na pierwotnych stosunkach słowiańskich. 
Autorka, pomimo wielkiego talentu, nie zdołała przeni­
knąć pomroku, pokrywającego odległą epokę. Jej wszys­
tkie postacie przypominają zbyt... lordów angielskich.

X Liczba niemców w Paryżu osiadłych powiększa 
się znacznie z każdym rokiem. W roku 1876-ym było 
ich tam tylko 19,024. w r. 1881-ym 31,190. Głównie 
mieszkają oni w dzielnicach zewnętrznych, najwięcej w : 
okręgu 19-ym. Paryż należy do najgościnniejszych miast 
na świeeie. Na 1,000 mieszkańców jest tam tylko 322 
urodzonych w Paryżu a 75 zrodzonych za granicą Fran­
cji. W Berlinie jest tylko 13 na 1,000 zrodzonych po 
za obrębem Niemiec.

X Henryk Riviere, dowódca wojsk francuskich w 
Tonkinie, o którego śmierci kilkakrotnie wspominaliśmy,, 
pracował też z wielkiem powodzeniem na polu litera- 
ckiem. Pierwsze płody jego pióra, a mianowicie nowelle 
p. t. ,,Pierrot”, „Rain”, drukowane były w Revue des 
deux mondes, gdzie go wprowadził równie już dziś nie- 
żyjący Gustaw Flaubert. Później napisał Riviere wiele 
jeszcze romansów, z których lepszemi są: „Ucięta ręka"/ 
„Ostatnie chwile Donjuana“. „Błąd męża", „Edmee" i 
„Walka życia". Jako autor dramatyczny mniej miał po­
wodzenia, chociaż parę jego komedyj wystawił nawet 
teatr komedji francuskiej. Znane też są studja Riviera, 
jaknp. „Marynarka francuska za Ludwika XV-go”. Osta- 
tniem jego dziełem jest studjum p. t. „Nowa Kaledonja", 
w którem roztrząsa potrzeby i warunki kolonji francuskiej. 
Riviere, wyjeżdżając doTonkinu, miał przeczucie, iż wię­
cej Francji nie zobaczy. Żegnany przez kolegów i litera­
tów życzeniem, aby wrócił rychło kontr-admirałem, od­
powiadał: „kontr-admirałem może będę, ale tego jestem 
pewny, iż już tu was nie ujrzę!..."

X Sławny Z rozrzutności Aleksander Dumas ojciefl 
przybył jak wiadomo do Paryża, mając całego majątku 
pięćdziesiąt i trzy franków... W ciągu swojej karjery li­
terackiej zarobił on i wydal miljony. Na kilka godzin 
przed śmiercią, obejrzawszy się na stolik przy łóżku sto­
jący, zobaczył na nim trzy sztuki dwudziestofrankowe. 
które w istocie były ostatnim jego funduszem... Zwraca­
jąc się tedy do syna rzokł: „Widzisz, rozpocząłem życie w 
Paryżu z pięćdziesięcioma trzema frankami... Oto mam 
je jeszcze a nawet więcej... I ludzie śmią mówić, że by­
łem utracjuszem!"

— Złożyli w redakcji Kurjerd warszawskiego:
— Wskutek mej skargi z powodu niedostarczenia

mi w swoim czasie telegramu, urzędnik dyżurny zo­
stał skazany na zapłacenie 30 kop., które, podług 
przepisów, do mnie odeslanemi zostały. Dodając do 
takowych 70 kop., składam rs. 1 dla biednych we­
dług uznania redakcji. J. A. Silberstein.

— W bolesną rocznicę śmierci (31-go maja) ś. p.
Józefy z Płockich Jałbczykowskiej, załączam rs. 10 
do zużytkowania na cel dobroczynny, podług uzna­
nia redaktora. Z. J.

Ś. p. Marja z Eątkiewiczów Śliwińska, przeżywszy 
lat 26, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa­
kramentami, przeniosła się do wieczności w dniu 29 maja 
r. b. W smutku pogrążony mąż wraz z córką i matką zmar­
łej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo w dniu 1 czerwca, w piątek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele św. Ducha (po-paulińskim), a następnie 
o godzinie 5-ej po południu na wyprowadzenie zwłok z te­
goż kościoła na cmentarz powązkowski. 3—1941

•j- 8. p. Jan Thiel, w wieku lat 66, zmart w dniu 30 b. m„ 
po krótkich lecz eiężkich cierpieniach. Stroskana familja za­
prasza krewnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok z.ka- 
plicy cmentarnej ewangelicko-augsburskiej, o godzinie 6-ej 
po południu, odbyć się mające. —1942—
f Za duszę ś. p. Ignacego Rakowskiego, jako w ro­

cznicę jego śmierci, odprawione zostanie nabożeństwo żało­
bne w dniu 1 czerwca, o godzinie 10-ej zrana, w kościele 
św. Krzyża. # —1944—

j- W trzecią bolesną rocznicę śmierci ś. p. Izabelli Kret 
kowskiej odprawione zostanie nabożeństwo żałobne dnia 
2 czerwca, o godzinie 10 i pół zrana, w kościele św. Krzy­
ża, na które zamieszkałe tu dzieci zapraszają krewnych i 
znajomych. —1943—

t w pierwszą rocżiuaę zgonu 4. f. Emilji z Qrodziokiofc



Leszczyńskiej odbędzie się msza żałobna w dniu 2 czer­
wca r. b. w kościele św. Krzyża, o godzinie 10-ej zrana, 
Ła którą pozostały maż i synowie zapraszają krewnych i 
przyjaciół zmarłej. —1938—

•j- Dziś, o godzinie 2-ej po południu odbył się smutny ob­
rzęd pogrzebowy ś. p. Romualda Chełmińskiego, kan­
dydata nauk przyrodniczych, doktora medycyny, ordynatora 
szpitala Dzieciątka Jezus, młodzieńca lat dopiero 30, pełnego 
nadziei, rzadkich zdolności i złotego serca w stosunku ze 
wszystkimi, a szczególnie z chorymi. Sam niezamożny niósł 
pomoc lekarską biedakom, uszczuplając ze swych funduszów 
na lekarstwa dla tychże. Ś. p. Romuald chorował zaledwie 
dni kilka, ale choroba ciężka przecięła tak wcześnie 
pasmo dni życia młodziana. Cześć pamięci człowieka pracy, 
zawdzięczającego to, czem był, nieugiętej wytrwałości.

—1950—
______—-SSSH———-=B

Ostatnia poczta
„Kur jera Warszawski eg o“.

Lwów 30-go maja.—Partję świętojurską w sejmie 
Wyobrażać będą: Kowalski, dr Iskrzycki, Leniński, 
Bero n oki, ks. Sieczyński, Romańczuk i ks. Kacza­
wa. Rusini Ochrymowicz i ks. Mandyczewski zalece­
ni zostali przez komitet centralny.

Berlin 29-go maja.—Zaprzeczają urzędownie wia­
domościom o spotkaniu się trzech monarchów w Ga- 
Steinie.

Paryż 29-go maja. — W senacie protestował Bć- 
renger (z lewego centrum) w imieniu wolności su­
mienia przeciw usunięciu duchownych ze szpitali pa­
ryskich, i wezwał ministra spraw wewnętrznych, 
aby położył kres fanatyzmowi antireligijnemu pa­
ryskiej rady municypalnej i dobroczynności. Mini­
ster Waldeck Rousseau oświadczył, że uczyniono 
Wszystko, aby zapewnić swobodę sumienia i wyzna­
nia w szpitalach. Uznaje on, iż są szpitale, w któ­
rych pomoc duchownych i sióstr miłosiedzia jest nie­
zbędną.

Paryż 30-go maja.—Na radzie gabinetowej mini­
ster marynarki Brim złożył raport o stanie przygo­
towań do wyprawy tonkińskiej. Marynarze i maj­
tkowie, którzy przybyli z portów północnych do Tu­
jo1111, zostali niezwłocznie wyekspedjowani. Admirał 
vourbet przybył już do Tulonu i kieruje uzbrojenia- 
mn Teren, po którym kapitan Riviere wykonał wy­
cieczkę, zarosły jest trzciną bambusową i ryżem, 
*ak że zasadzka mogła być łatwo i skutecznie wy­
konaną przez małe siły.

Saigun 30-go maja. — Jenerał Bouet odjeżdża 
Itąd we czwartek do Tonkinu.

Londyn 29-go maja. — Gladstone oświaczył w i- 
Zbie gmin, że w tej sesji parlamentowi przedłożone 
zostaną do uchwalenia już tylko bill przeciw korup­
cji wyborczej (Corrupt-praktices Bill) i bill o wyna­
grodzeniu dzierżawców; inne zaś (reforma municy- 
palności Londynu i t. p.) zostaną odłożone.

Bzym 30-go maja. —; Dziennik Borna uważa za 
rzecz właściwą zerwać dalsze układy z rządem pru­
skim, który z rozmysłem dąży do tego, ażeby mógł 
rozwiązać kwestję kościelną na drodze prawodaw­
czej bez udziału Rzymu. Plan ten machiawelisty- 
ęzny nie złudzi nikogo, ale też i nie rozwiąże trudno­
ści. Każde ulżenie doli katolików w drodze ustawo­
dawczej będzie aktem tolerancji i zaprzeczenia 
praw istotnych kościoła. Nawet łagodniejsze od dzi­
siejszych ustawy będą bezbożnem targnięciem się 
ąamowładzy państwa na niezawisłość kościoła i nie 
zamkną epoki prześladowań. To niegodne traktowa­
nie Stolicy Apostolskiej nie wywoła sympatji u nie­
mieckich katolików.

Bukareszt 30-go maja. — Książę Ghika odjechał 
dzisiaj na swą posadę do Londynu. Sądzą, iż wie­
zie on odpowiedź rządu na notę Granville’a z dnia 
,10-go marca w przedmiocie Dunaju.

Telegramy własne
t. Kurjern 9Parszawskiegof<.

Lwów 31-go maja,
/ Dzisiejszej nocy drogą żelazną z Podwołoczysk 
przybył tutaj ks. arcybiskup Feliński i zamieszkał 
w wielkiem seminarjum. Zabawi we Lwowie przez 
idni kilka. LT arcybiskupa lwowskiego ks. Wierz- 
Ichlejskiego odbędzie się dzisiaj obiad.

Berlin 31-go maja.
, Hr. Piotr Szuwałow powrócił zupełnie do zdrowia 
‘i po kilkodniowym pobycie uda się do Rosji.

Bruksella 31-go maja.
t Izba deputowanych przyjęła prowizorycznie pro­
jekt rządowy o zaprowadzeniu pięciu nowych kate- 
goryj podatkowych, które zapewniają państwu zwię 
iszenie dochodów skarbu o 223/la miljonów.

Jłet/nł 31-go maja.
Depretis zawiadomił izbę o zmianie ministerjal- 

nej i oświadczył przytem, iż rząd będzie trzymał się 
nadal ściśle dawnego swego programu politycznego.

Madryt 31-go maja.
W procesie stowarzyszenia „Czarnej ręki” proku­

rator wniósł karę śmierci dla 34 podsądnych.
Madryt 31-go maja.
Dyrektor dziennika tutejszego Dia, markiz Ri- 

soal, wyseła własnym kosztem wyprawę do Ma- 
rokku celem kolonizacji przez hiszpanów, która nie 
dopuściłaby owładnięcia tego królestwa przez an­
glików.

Kair 31-go maja.
Wielkie wzburzenie w kołach ludności tutejszej 

wywołała odezwa ligi patrjotycznej, wzywająca do 
wypędzenia z kraju okupacyjnych wojsk angiel­
skich.

Petersburg 31-go maja.
Pomocnik naczelnika intendentury warszawskie­

go okręgu wojennego, Iwanow, mianowany został 
naczelnikiem intendentury okręgu kijowskiego. 
Miejsce pomocnika naczelnika warszawskiego okrę­
gu zajmie jenerał Swieczyn z głównego zarządu in­
tendentury.

Petersburg 31-go maja.
Praw, wiestnik ogłasza rozkaz, na mocy którego 

wice - gubernator gubernji piotrkowskiej Essen, 
chełmski marszałek szlachty Kalitin, oraz urzędnik 
do szczególnych poruczeń przy warszawskim jene- 
ral-gubernatorze Styczakowski, za szczególne odzna­
czenie się w służbie otrzymali rangi rzeczywistych 
radców stanu.

Petersburg 31-go maja.
Wicedyrektor departamentu podatków niesta­

łych Jermołow mianowany został dyrektorem tegoż 
wydziału.

I ' " GIEŁDA.
Dnia 31-go maja 1883-go rokit.

Nie mogło się obejść bez tego, aby obniżka war­
tości rubla na giełdzie berlińskiej nie wywarła swe­
go potężnego wpływu w Waszawie.

Stało się jak się zwykle dzieje — wywołała ona 
podwyżkę cen walut obcych, tembardziej, że depe­
sze szacunkowe z zebrań przedgiełdowych dzisiej­
szych nie zwiastowały polepszenia się sytuacji.

Najlepiej szacujące ruble wiadomości opiewały na 
202.25 m. za 100 rs. na koniec miesiąca czerwca.— 
Gorsze mówiły o 202, a nawet cyfrę tę podawały ja­
ko żądaną tylko, lecz nie płaconą.

Prawda przypuszczalnie stoi pośrodku i kursowi 
202 rs. za 100 rs. na koniec czerwca zdaje się wie­
rzyć można.

Podwyżka stosunkowa walut zagranicznych w 
Warszawie w każdym razie nie dorównała obniżce 
berlińskiej. Kurs ten odpowiada bowiem kursowi 
49.50 rs. za 100 marek, bez kosztów tranzakcji, gdy 
tymczasem u nas za krótkoterminowe weksle na Ber­
lin zaledwie 2 ł/2 kop. wyżej płacono.

Za weksle długoterminowe na Berlin płacono 
49.55 z początku, później zaś coraz wyżej 49.571/2 i 
w końcu 49.60 przy żądaniu 49.6772 0 772 kop. dro­
żej.

Za krótkoterminowe w tym samym przebiegu 
49.42>/2 kop. z początku, później 49.47'/2, wreszcie 
49.5272 płacono, żądano zaś 49.5772 również drożej.

Na pomniejsze miasta niemieckie długoterminowe 
weksle 49.5772, krótkoterminowe zaś 49.4272 płacić 
musiano, przy usposobieniu zwyżkowem.

Na Londyn 1O.O772 za 1 f. st. żądano. Płacono 
również o 1 kop. drożej 10.0572 i 10.06.

Na Paryż żądanie o 5 kop. wyższe 40.20, płacono 
już wczoraj 40.10 i 40.1272.

Na Wiedeń również drożej o kop. 5 — 84.65 za 
100 fl. żądano, płacono bez zmiany 84.45 i 84.50.

Listy likwidacyjne bez obrotów, lecz przy żąda­
niach podwyższonych 88.20 za większe i 88 za mniej­
sze.

Pożyczka wschodnia 92.15 w żądaniu i jak słysze­
liśmy po tej cenie nawet zawarto tranzakcje, choć 
w ilościach do notowania się niekwalifikujących.

Premjowe bez obrotu.
Listami zastawnemi ziemskiemi żadnych tranz- 

akcyj nie dokonano. Żądania niezmienione wysokie.
Za miejskie żądania cokolwiek wyższe. Za serję 

I-szą 95.65, za 11-gą 93.80, za III-cią 93.50, za IV-tą 
92.70 żądano. Sprzedano partję serji lV-ej po 92.55.

Łódzkie bez zmiany, kupiono po 83 partję se 
rji III-ej.

Z akcyj żadne notowane nie są, choć słyszeliśmy 
o sprzedaży akcyj banku handlowego w ilości nie 
wielkiej po 309.

Półimperjaly po 8.30 kupowano. Kurs ten w sto 
sunku do petersburskiego wczorajszego 8.28—dosy« 
nizki.

Godzina 127_>. Usposobienie mocne. 49.60 za we 
ksle długoterminowe na Berlin chętnie płacono a na 
wet 49.697» osiągano.

_______ ' ' J. Wl.

Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego dnia 31-go maja 1883-go roku

Dowozy na targ dzisiejszy osią były bardzo szezupł 
i dostawiono tą drogą tylko; paręset korcy żyto byłe 
dostawione w małych partjaeh różnego gatunku.

Resztę żyta z 800 korcy ogólnego dowozu kupcy i ko 
misjonerzy w próbkach z drogi terespolskiej i innycł 
dostawionych ofiarowywali po cenach wysokich.

Kupujący trzymali się wyczekująco, w końcu jednał 
płacie byli zmuszeni ceny wysokie, choć w tych warun 
kach nie wszystko co dowieziono sprzedać zdołano.

Za pszenicę wyborową płacono bardzo wysoką cen; 
9 rs. 50 kop., za średnią 8 rs. 70 kop.

Żyto wyborowe 5 rs. 80 kop. do 5 rs. 85 kop., średni’ 
leez dobre i suche 5 rs. 55 kon. do 5 rs. 70 kop.

Okowita wcale na targ niedowieziona.
Innego ziarna również nie dostawiono.
Dowóz siana i słomy bardzo mały, ceny wysokie utrzy 

mywały się.
J. Wl

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra 
ficzną w d. 29-ym maja roku 1883-go, a nie doręezonyel 

adresatom, z powodu niedokładnych adresów.
Graniczna 2 Berendsowi,—Słowiański Hotel Podwa' 

posłańcem Jankowskomu,—Smolna 7 Julja Wasilewni 
Bołogowskiej, — Blumentalowi,—Glocer dla Zakhei 
ma,—Krauze,—Fidler Świętokrzyska, — Sawlo,—Dorni 
mierski Hotel Saski,—Wileński Hotel Bonen,—Sigiz 
mund Zagorowski Chmielna 3,—Nalewki 29 Bejrecł 
Rabinowiez,—Eltszilern Dzika 20.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

— Przewodniczący w komisji re­
gatowej warszawskiego towarzys­
twa wioślarskiego ponownie prosi 
panów członków Towarzystwa, mających zamiar 
przyjąć udział w regatach, odbyć się mających w dniu 
24-ym czerwca r. b., o zapisywanie się na listę co­
dziennie od godziny 6-tej wieczorem, na przystani.

Warszawa dnia 30 maja 1883 roku. --1948—
"Yice-prezes Towarzystwa Adolf Bauerjńnd.

Ogłoszenie tymczasowe!
W dniu 29-tym maja (10-tym czerwca) 1883 roku, 

o godzinie wpół do 1-ej z południa, odbędzie się 
w salach redutowych

WIELKI KONCERT 
JÓZEFINY RESZKE 

na rzecz budowy gmachu Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych.

Współudział przyjąć raczyli:
pp. Aleksander Michałowski^ 

Stanisław Barceuicz, 
chór i orkiestra teatru wielkiego, 

pod dyrekcją

Adama Mimchheimera.
Krzesła numerowane po rs. 5, rs. 3, rs. 2 i rs. 1 

kop. 50. Wejście do sali rs. 1, galerja kop. 60.
Naddatki przyjmują się z wdzięcznością.
Bilety zamawiane być mogą w księgarni pp. Ge­

bethnera i Wolffa.
Bliższe szczegóły afisze doniosą. (530)

T £ yi T H A.
LETNI (w ogrodzie Saskim): Dziś: „Świat nw 

dów”. Jutro: „Artykuł 264”. — NOWY (przy ulicy 
Królewskiej): Dziś: „Pani Favart”. Jutro: „Ulica 
Pigalle nr 115” (pierwszy raz).

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 6 cali 3.



;. Do towarzystwa dziewczynki 12-letniej, wy­
jeżdżającej na letnie miesiące na wieś 

: pożądani jest FRANCUZKA, 
lub NIEMKA, mająca lat 10 do 13, któ­
rej zapewnia się troskliwa opieka i obejście 
isię jaknajlepsze.— Krakowskie-Przedmieście 
Jiż 3 na dole w bramie na prawo; zgłosić się 
można pomiędzy godz. II a 3 z południa.

Tamże dla braku miejsca sa tanio do sprze­
dania KWIATY POKOJOWE starannie 
pielęgnowane.__________________ 1574_____

Apteka u próji 
jest do sprzedania.—Wiadomość powziąć mo­
żna przy ulicy Wierzbowej Aś 4, w sklepie 
p. Kaszyńskiego._______________ 2091

Letnie Mieszkanie
składające się z 3 pokoi i kuchni, w obszer­
nym ogrodzie owocowym, jest jeszcze do wy­
najęcia w Mrozach, (stacja' kolei żelaznej 
Warsz.-Teresj, u J. Fabijańskiego, za cenę 
przystępną._______________________2100

Skład Mąki i Legumin 
do sprzedania.—Wiadomość na miejscu: uli­
ca Twarda A« 18. 2099

Be labie.
Z powodu wyjazdu są do sprzedania różne 
meble, bardzo tanio.—Wiadomość na miejscu: 
Przejazd Ni 9, mieszkania J6 31._____ 2101

: Skład Mąki i Legumin 
' dobrze procentujący, z powodu nieprzewidzia­
nej raptownej okoliczności, jest zaraz do sprze­
dania za przystępną cenę. — Wiadomość na 
miejscu: ulica Śliska Ais 51._________ 2109

; OW*” O Q U 
!jnastv murowany, 2-piętrowy, z 2-ma oficy­
nami 3-piętrowemi i ogródkiem owocowym, 
w okolicy Nowego Grzybowa, przy drodze 
kolei konnej, na 10 procent i korzystnych 
warunkach jest do sprzedania bez pośrednic­
twa. — Wiadomość: Bracka As 5, mieszkania 
Jfe 16, od godz. 3-ej po południu._____ 2094

Owa Letnie Mieszkania
składające się z 3-ch pokoi, kuchni, komple­
tnie umeblowane, do jednego mogą być do­
dane konie do wyjazdu na każde zapotrzebo­
wanie, z opałem, o l‘/3 wiorsty od kolei 
Warszawsko-Terespolskioj. — Wiadomość w 
osadzie Cegłów przy Terespolskiej kolei, u 
pisarza gminnego Iwanczewskiego. 2095

DYWANY^ 
portjery, pokrycia z mebli i t. p., piorą 
się i farbują pospiesznie. Filja przy ul. Be­
dnarskiej Jw. la. Fabryka za Wolską rogatką. 
Żytnia Jw 20, w domu własnym. ' 1571

Dnia 28 bieżącego miesiąca zgubioną zo­
stała na Krakowskiem-Przedmieśeiu 

KSIĄŻKA ‘ 
rachunków mięsa.

Znalazca oddający pod Aś 21, jatki, na Ordy- 
nackiem, Nowy-Swint, odbiorze wynagrodze­
nie. Głównym znakiem jest mój własny pod­
pis na każdej stronnicy pokwitowania; zara­
zem i bilet mój tam się znajduje.

2104 Stanisław Gawłowie z.

Letnie Mieszkania
po 3, 2 i 1 pokoju z kuchniami i werendami, 
bardzo blizko Warszawy, wśród lasów so­
snowych, komunikacja koleją lub szosą. Ce­
ny przystępne, wygody wszelkie zapewniają 
się. Wiadomość Chmielna Aś 28, mieszk. 11, 
od 3-ej do 5-ej po południu. 2083_____

Różne Lokale,
Sklepy, Warsztaty fabryczne i Skła­
dy po możliwie nizkiej cenie do wynajęcia 
przy ulicy Nowowielkiej, obok Hożej, blizko 
Marszałkowskiej, Jś 5/1445. Wiadomość na 
miejscu lub u właściciela domu, Złota Aż 3. 
Również do wynajęcia 5 pokoi, przedpokój i 
kuchnia od frontu z wszolkiemi wygodami na 
phey Złotej 3.______________ 2093

W Apta Zachanasiewicza 
w Częstochowie, jest mieisce urn porozumienie się na miejscu. d °Z2106~

1567

| na rogu ulic Rymarskiej i Senatorskiej Nr 471a (2) 
w domu JW. hr. Przeżdzieckiej.

I zaopatrzony jest zawsze w znaczny wyliór szlifa, k.s\y- 
| ształftw, porcelany, fajansa itp. artykułów, z pier- 
| wszorzęclnych fabryk zagranicznych; po cenach bardzo uniiar- 
J kowanych.—Poleca także piękne sztdto i kryształy z fa- 

bryki liUPhjoweJ w Sosnowicach.—Z poważaniem *

■j?

tć. 
$
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j Laureata faculietu medycznego w Paryżu. — liagreda Monfyoo. ' 
p KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN z bromku kamfory używają się ’ 
j w chorobach nerwowych, mózgowych, w doleg liwościach sercowych i od- j 
C dechowych, oraz w następujących przypadłościach: astmie, bezsenności, < 
i kaszlach nerwowych, spazmach, palpitacjach, kokluszach, epilepsy i, kon- . 
/ wulsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, mg renie, socho- ' 
j robie pęcherza ikanalów moczowych i na uspokojenie całego organizmu, ł 
C ' F4ŁEŻT WYSTRZFflAĆ S;B'?ODRÓBtEŃ. i Wr.LltfAĆ, JAKO GWAKANCJ1J. — j
d SA KAZIOM łLAKUNlE MAUUrJ /ABKYKI (Z.ASlKZEŻÓNĄ),■ 01'ATBZOSĄ W rul»2IS
3 ” CAji Ł-Łie i 3ied.il Nagrody Alontyoii ' {
w s«af»pvac m*iźna w Paryża u Clin et Cie. 11, ruc llacinn; zaś w Warszawie ć
<1 na prowincyi za pcśieunictweni wrzys-kich actę^arzy u których znajdują »;■? icdnocześnie 'i
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Wyrokiem Sądu Okręgowego Warszaw­
skiego z d. 13 (25) Maja r. b. kontrakty 
dzierżawne Łazienek dawniąj Kurtza | 
przez niżej podpisaną właścicielkę z pp, 
Broniewskim i Zyglerem w r. 1875 zawarte, 
rozwiązane zostały z dniem 1 Lipca n. s. r. b„ 
o czem zawiadamia sie nabywców biletów a- 
bonamentowych do tychże Łazienek, dla o- 
chronienia ich od możliwych strat.
2102 Klementyna Banzemer.

Nagrody rs. 40.
Podczas illunńnacji w. Niedzielę, idąc u- 

licami od Podwala ku Niecałej, zgubiony zo­
stał zegarek zloty anker remontoar Aa 98358, 
oraz dewizka w podłużne ogniwa z medaljo- 
nem okrągłym i monogramem A. L. Łaska­
wy znalazca raczy powyższe przedmioty 
zwrócić do składu Nici Aloizego Ludwiga, 
Senatorska Aa 496 wprost szkoły junkrów za 
powyższą nagrodą. Zarazem upraszam Pa­
nów Zegarmistrzów i Jubilerów o zwrócenie 
uwagi na wspomnione przedmioty i w razie 
ukazania się o zakwestionowanie. 2110

!!! Nagroda!!!
W Niedzielę dnia 27 Maja, przechodząc 

z Nalewek do Teatralnego Placu, Hub przy 
wejściu do Saskiego Ogrodu od ulicy Żabiej, 
zgubiono złoty zegarek cylindrowy z sre­
brnym cyferblatem wraź za złotą de­
wizką. Oddawca rzeczonego zegarka lub 
mogący udzielić wskazówki do odnalezienia 
zguby, otrzyma stosowne wynagrodzenie. U- 
wiadomić proszę w Składzie" Braci Ba­
rach, _ Gęsia Aż 2.___________ 1569_____

Pedagog doświadczony 
jadący w lipcu za granicę (do Szwajearji), 
mógłby przyjąć pod swoją opiekę młodego 
człowieka, mającego również odbyć podróż 
pod kierunkiem poważnej osoby. Oferty upra­
sza się pod lit. H. S. w Kantorze. 2105

Poszukuj

1570

■ ly Vil C£MEIVs£.l IVjj, 
używanej, o sile 3,000 centnarów ciśnie­
nia. Oferty proszę składać do Składu 
papieru fabryki Pilica, Długa 32,

Anny Damerau,
Krakowskie-Przedmieście J6 36, 

wprost Saskiego placu, 
ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojga, płci, tak krajowców jak i 
zagranicznych, Bony różnych narodowości Ko- 
repelytorów.

Francuzki i Niemki poszukują kondycji 
na wsi podczas wakacyj. 2111

z lasem 2*/3 mil od Warszawy do sprzedania 
w pięknem położeniu i kulturze, wraz z inwen­
tarzem, na trakcie Radomskim. Wiad. Chmielna 
24, u właściciela domu, od 2—6 po południu.

W Składzie
.--fe-sAY' i Fortepianów

i i Pianin « Zr s 
K. Fritzsche, V

Świętokrzyzka Aa 25, vis-a-vis Jasnej, 
są tak jak lat poprzednich pianina do wy­
najęcia na letnie mieszkania, na bardzo do­
godnych warunkach, do wyboru, nowe lub 
używane. Fortepian prawie nowy za rs. 300 
do sprzedania, 2085

Skład Pościeli

2092

S. Wrotnowskiego, 
przy ul. Czystej Ać 415 (15), 

posiada w swoim Magazynie wielki wybór: 

Materacy włosianjcłi ad b. 12. 
Kołder watowych od rs. 5.50. 
Ko ysei MazujA 
Wózków ii.®Mj£ii. 
lelocyteMi 
Łóżek do ip diiżyci. 
Podróżnych oficerskich.
'Ce:;y fabryczne.

SwkajM a ąjm g 
o 50% taniej niż w każdym sklepie, dla tego 
że w mieszkaniu, sprzedaję, bieliznę damską, 
męzką i dziecinną, sukienki dziecinne eleganckie 
od rs. 2. garniturki dla chłopczyków, od rs. 2, 
biało pikowe sukienki od rs. 2, Koszule' mę- 
zkie z francuzkiego kretonn, z webowemi 
gorsami, od rs. 1 k. 2O.k"iszule damskie, elegan­
ckie, od k. 90. Fabryka bielizny Teofili Fuks, 
Senatorska 20 m. 16 na parterze wprost kościoła.

U, Wf i few
za rogatki: Belwederską i Mokotowską, do­
stawiam do letnich mieszkań,—Ig. Wnll- 
mann, Wilcza Aa 2B, (dom własny). 2107 

Potrzebna jest 
PANNA

do sprzedaży gorsetów, znająca języki: pol­
ski, niemiecki i ruski, za dobrem wynagro­
dzeniem, Wilhelm Steiner, fabryka gorsetów, 
Świętokrzyzka Aa 24.____________2089_____

.Do załolemTBinfa Techiiczoep, 
i zarazem fabrykacji niektórych artykułów, 
jest poszukiwany przez praktykanta posiada­
jącego obstalunki kontraktowe w rękach

Wspólnik,
z miernym kapitałem. Oferty proszę składać 
pod literami A. Ż., w kantorze Kurjera War­
szawskiego._________________ 2103________

CUKIERNIA 
przy ul. Żabiej od wielu lat istniejąca, do sprze­
dania z kontraktem 3-letnim od św. Jana. Bliż- 
zej informacji zasięgnąć moż la a właścicie- 
a: Ż bia Ań 5. 2076

’WROCŁAW!
w środku miasta, poleca ładna pokoje fron- 
owe, na 1 i 2 piętrzą, pokó i od 1.50 do 
2.50 M.—Wyb orojgą'usługą. 835

8 Maszyna fotograficzna 
z Wiednia, zupełnie nowa, z wszelkieml 
przyrządami, do sprzedania za cenę niżej ko­
sztu. Wiadomość Sewerynów M 12, lokalu 50 

Go sprzedania 2 Urzwi 
żelaznych wraz z hakami, starożytnej ręcznej 
roboty, wysokości 4, szerokości 2 łok. polskie. 
Obejrzeć można w składzie węgla, uh Wro- 
nia Aś 11.___________________2058________

Letnie mieszkania
za rogatką Moskiewską, 7 wiorst od War­
szawy, w" Goclawku. "Restauracja, mleko i 
kąpiel w miejscu. Bliższą wiadomość powziąć 
można na ulicy Żabiej Az 5, w składzie nici 
lub na miejscu. 2019

B
 Maszyny 
do szycia,

na tygodniowa 
raty po rs. 1.

Jftii fij
u (7

14. Mazowiecka 14. B

BI JMMTM s
udziela DAWISON, upoważniony przez 
warsz. okręg nauk.— Marjańska 2B.

elegancko odrobiono, w zefirze, kaszmi­
rze i wełnie, od rs 15

Magazyn Paryzki,
Królewska 25. 2023

KLOCE Grabowe
różnej miary i wielkości, zdatne dla pp. rze- 
źników, do sprzedania; przyjmują się również 
obstalunki. — Wiadomość za rogatkami Mo- 
skiewskiemi, 1-szy dom ua lewo._____1719

Kwiaty paryzkie 
własnego wyrobu po cenach możli wie naj- 
yeh, poleca Fabryka Górskiego^ Żabia 4,

oraz 1
niższych, poleca Fabryi 
na parterze w oficynie.

^



A

po cenach ściśle fabrycznych,

1545

KorzecZ końc. giełdy o<i i do;plac.ża.d. kopi e~J~e k
ter.

2098 

87.70

ioo;[9215
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Ejo.rzoblia maszynistka do bielizny i panna | do, dziurek. Krakowskie-Przedmieście 3615, 
mieszkania 55.  8070
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Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akeje 
Akcje 
Akcje

5% Listy :
„ .

Listy zast.
»

TARGI «na placu Witkowskiego'’.
Dnia 31-go maja 1883 r.

itprzekonywa poniżej wymieniony 

.... od rs. 5 do 16.

.... od rs. 7 do 13.

. . . . odrs. S co 22.
. . . . cars. 10 du 26.

. . . . . od rs. 22 do 24.
. . . . od rs. 12 do 45.

B?, aiwy potrzebne są do sukien zdatne, po- 
£ dręczne, do nauki i do maszyny. Ulica 
Marsza - kowska At 71.—Gartkiewiez. 8116

49.57‘/2
10.07 V,
40.29
84.65

f otrzeba panien podręcznych. Wspólna 
s 36 7, mieszkania 19. 1093

Wiadomość w Biurze Zarządu Akcyjn. Towarz. „ZAWIERCIE “
JWoMwo-ZieljMLa 40.

(od godz. 10 rano do 3 po południu)
i w SKŁADZIE Towarzystwa „ZAWIERCIE1

6. Q.

czań potrzebny do tapicera. Ulica Orla
12.  8105

100.20
100.10
95.65
93.80
93 50
92.70
85.50
88.20
87 00

o 

4;scba uzdolniona w krawiecezyzńie, może 
",‘sio zgłosić na ulicę Wspólną A’1 34b, mie­
szkania 5. " 8120

9 uczni do piekarni potrzeba w cukierni. 
„Ulica Przejazd. Pierwszeństwo inają z pro­

wincji. 7833
r anna znająca dobrze języki: ruski i polski 
| i mówiąca trochę po fraucuzku, poszukuje 
miejsca w sklepie. Ulica Złota 36 3, m. 11.

Posady i prace.
Panny do sukien potrzebne są zaraz. Ulica 
| Żurawia 36 15, mieszkania 18. 8028

J. HERMANN —LACHAPELLE
J. EOULET & C° Succeseeurs, Iieś$gnivrntvie’ jV!Jcm 

PtS7E S3 fi i .t'fi Si, 31-33 (Boulevard Oman', 4-6’, rr jfi? WŻf r. 

lolrzobńó śą panny do staników, upina- 
nia spódnic i podręczne. Orla 4, mieszk. 45.

Nauka i wychowanie.

Człowiek młody, biegle mówiący po iran- 
cuzku, poszukuje miejsca na wieś, jako 
korepetytor. Krakowskie-Przedmieście 7, pra­

ne skrzydło, na dolo, mieszk. 28. 77U
Ilona młoda, niemka, znająca się na kra- 
JJwieeczyznie potrzebna na wieś. Wspólna 
.v 13A. mieszk. 12.— Tamże żądaną jest pa­
nienka do towarzystwa na wyjazd na wieś.

| 'ęzeń potrzebny do introligatora. Nowv- 
Ł Kwiat At 58.  7955

n
ą, łT J MUI V W <V •

Żyto wyborowe 232 funt.
„ średnie....................
„ wadliwe . • ...

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies..................... 141 f.
Gryka  202 f. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . . .

„ solone pud . . . 
Siana pud . .
Słomy pud  
Drzewo opał. twar. s. kub.

„ „ miękkie „

lopców dorosłych poszukują dla sprze- 
aży ulicznej. Dzielna 21b, 111.*15. 8100

ęęłady człowiek, który pracuje w interesie 
’.'ślian.iłowym, poszukuje zajęcia. Uprasza o 

zostawienie adresu w kantorze Kurjera War- 
szawskiego_pod lit. A. 8. 8099

ZAWIERCIE.
wyiólo

Pszen. 242—250 sm. i ord. 
pstra i dobra 
biała . . . 
wyborowa .

ajoir -abne są zaraz pnnny do krawiecezy- 
jj’z ’.y, zdatne i podręczne. Ul. Chmielna Ak 3. 
Katarzyna Bielewskii.  8108

Fanny zdatne, podręczne i do nauki, po­
trzebne są zaraz do pracowni sukien Mar­
celiny Sangarskiej, ulica Aleksandrja Ak 6, 

1-e piętro. 8069
(luwerner potrzebny jest na wieś, do 9- 

fletiiiego chłopca, posiadający dobrze języki: 
niemiecki, francuzki i nauki gimnazjalne. 

Zgłaszać się można na Nowogrodzką Ak 20, 
dom d-ra Rogowieza, mieszk. 36 2, Il-e piętro.

kj otrzebną jest osoba do dozoru dzieci i 
li zajęcia się domem. Wymaga się koniecznie 
dobrej rekomendacji. Danielewiczowska 36 4, 
dom W. Plewińskiego. Wiadomość u stróża.

Ki

Kurs [ielij ramtej.
Dnia 31-go maja 1383 r.

Osoba w średnim wieku, życzy sobie przy­
jąć miejsce do wyręczania pani domu, albo 
na wyjazd za granicę, Aleksandrja 36 5, 

mieszk. 5. 8046

(1sobą młoda, dobrze wychowana, życzy 
ki sobie wyjechać zagranicę, lub gdzie in­
dziej z osobą chorą, dla pielęgnowania tejże, 
za mieszkanie skromne i utrzymanie, bez ża- 
dngo wynagrodzenia. Łaskawe oferty proszę 
składać w kantorze Kur. Warsz. pod lit. 
K. G. 36 10. 8110

Pud 
od | do

Starsza panna i panny kompletnie zdatne 
.do staników i spódnic, potrzebne są zaraz 
do pracowni. Nowy-Świat 55, wprost Ordy­

nackiego.______________________ 8050_____
aiod 36 21a/1574N przy, ulicy Widok, 
I obok hotelu Warszawsko-Wiedeńskiego. 
jest przybyły z gub. Podolskiej kamerdyner, 
któreń zna jęyki dokładnie: polski i niemiecki, 
z dobremi świadectwami, życzy przyjąć obo- 
wiązek od Ś-go Jana r, b., stróż wskaże.

!_ £3 CIHOpCZyiiOW ptz^muwoiug uu ajckj. 
jMogą być także stale pomieszczeni. Aleja 
erozoiimśka 36 26, mieszkania 19 7949

Nauczycielka z patentem Instytutu Muzyl 
licznego pragnie wyjechać na wieś na kilka 
miesięcy. Adresować proszę do kantoru Ku­
riera Warszfiwsk. pod liter. Z. Z. 8060 f anny potrzebne są do krawiecczyzny dam- 

? sklej, do staników "i do spódnic, przy ulicy 
Twardej At 16 lit. A.  8117

Potrzebne są, zaraz panny do sukien, zda­
li tne i podręczne. Ordynacka 36 3, za cyr­
kiem, w pałacyku na 1-m piętrze. 8082

Wanosc ’zagonów:
Od Listów zast. nowych 5% kop. 2194/9. 
Od. Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 8117/ls.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 1905/ls. 
Od listów likwidacyjnych kop. 198s/0.

 

USTAWIONE NA SILNYCH PODSTAWACH ,
X latisjo śslazapodtr.jmującjch kamienie mińskie, plalfamt mechanizm i wierzch.
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Elanny podręczne do sukien potrzebne są 
do magazynu mód Caroline, Marszałkow­

ska Ali 50. 8058

4 maszynistki potrzebne są do bielizny. 
Ulica Marszałkowska róg Pięknej At 6F, 
mieszkania 36 19. 7995 Ijanny kompletnie uzdatnione i podręczne, 

potrzebne są zaraz do pracowni sukien. 
Biała 36 8 od frontu. 8045

Ważna, " ma uam.
MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ, 

S. LUBELSKIEGO, 
na rogu ulic Długiej i Bielańskiej wprost NALEWEK Nr 43, !-e piętro, 

ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, iż posiada wielki wybór Okryć damskich, 
wykończonych podług najnowszych modeli paryzkich i z najwykwintniejszych 
materjałów, po cenach niezwykle nizkieh, o czeni przel " ' ~~

F CENNIK:
ŻAKIETY kortowe  '*
DOLMANY „ 
RCGENMANTLE  
PALTA wcięte lekkie..................
PŁASZCZE kortowe ..................
DOLMANY kaszmirowe i soleil..........................DOLMANY z różnej modnej maierji jedwab.. cd rs. 35 do 75. 
PALTA svberynowe wcięta...................................odrs. >2 do 2B.
DOLMANY syherynowe........................................ od rs. 18 do 65.
PALTA na wacie z różnej materii odrs.iłO do 5 ». 
DOLMANY na wacie.................................................od rs. 30 do
A także wielki wybór FUTER krytych aksamitem, materją i wełną, 

dzo przystępnych cenach, oraz przyjmuje się wszelkie obstalunki.
Pozostaję z uszanowaniem

potrzebne są zaraz panny do staników, 
g spódnic ect. do magazynu p. ,,Louizy“. 
Niecała 36 3, 1-szc piętro. 7988
i-,O fabryki gorsetów Jana liabich, ‘ Miódo^ 
ifwa As 6, potrzebna panną ze stołom i mie- 
szkaniem. 7980

Fanna zdatna do maszyny Whelera i Wil- 
soua, potrzebną jest do pracowni Izabelli 
Sierzputowskiej. Tłomaekie .‘6 2. 7779

tjomisanci z kaucją rubli 30, umieiący 
czytać i pisać, potrzebni są, do roznoszenia 

towarów, za wynagrodzeniem podług umowy. 
Bliższa wiadomość w ki-’sku przy ulicy Ele- 
ktoralnęj. obok szpitala Ś-go Ducha. 7800 

anny uzdolnione do staników i rękawów, 
*, potrzebne zaraz do magazynu W. Kwiat­
kowskiej, Niecała ~?6 1. 7775

Hłoda włoszka, mówiąca dobrze po fran- 
jsjcnzku, poszukuje miejsca do towarzystwa 
do Druskiennik, za granicę lub na wieś. Ul. 
Nowolipki 36 10, mieszkania 5.______ 8076
Nauczycielka młoda z dobrym franeuzkim 
Iki muzyką wyższą, poszukuje demi-place.— 
Wiadomość w biurze nauczyeielśkiem Anny 
Damerau, . Krakowskie - Przedmieście 36 36, 
wprost Saskiego placu.__________8111_____
t ot . zabna zaraz na prowincję bona ewan- 
? gieliczka, znająca języki: polski, niemiecki 
lub francuzki. Wiadomość w godzinach wio- 
czornych: Miodowa Ak 13, stróż wskaże. 8078

7 otrżpbne są panny do szycia sukien. Ul.
1 Elektoralna 36 11, mieszkania 25. 7904 

s? 200 za wyrobienie człowiekowi mło­
demu posady kontrolera, może być przy 

tramwajach. Oferty proszę składać w kanto- 
rze Kurjera Warsz. pod lit. N. S. II. 7943 
S \ anny potrzebne są natychmiast do praeo- 

wni A. Krvckiej, zdatne, ze atolem lub 
bez. Złota 9a. 7902

CENY ZBOŻA.
za pud na stacji „Praga“ dr. żel. warsz.-teres. 

z dnia 30-go maja 1883 r.
Pszenica wyborowa 138 — 151, średnia 

124—135, ordynaryjpa 90—120.
Żyto wyborowe 95-—98, średnie 89—93, 

ordynaryjne- 85—88.
jęczmień wyborowy 75—97, średni—.— 

ordinaryj ny —.
Owies wyborowy 98—105, średni 95—100, 

ordvnaryjny 88—93.
Groch 76—122. Gryka 100—120. Kasza 

jaglana 140—168, średnia —.—, ordyna- 
ryjna —.—. B. IVemer et Comp.

CENA. OKOWITY:
z dnia 31-go maja 1883 roku.

Hurt skład, garniec rs. 2 kop. 60.
„ wiadro rs. 7 kop. 99l.

W e k s I e:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt sterl. „
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr. ser. I i II
5o'n Listy z. nowe z r. 1869 d.

„ „ ni.
m. Warsz. serji I

II
III

” , . - 1V 
m. Łodzi ser. I II 
likwidacyjne duże.

.. małej
Listv zast. 
4% Listy 
Bilety Banku Ces’, ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

„ „ „ 1866 .
I Pożyczka wschodnia rs. 100 92.15
II ., rs. 100|92.15
III „ .. rs. lOOiP01'

Akcje i obligacje 
dr. żel. warsz.-w. n 
dr. żel. warsz.-b. rs. 109 
dr. żel. warsz.- terespol. 
dr. żel. fabryezno-łódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Ranku dysk, w Warsz, 
Banku handl. w Łodzi, 
warsz. Tow: ub. od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. fob. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. lab. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Tow. Łazienek i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Z:tw.

potrzebno są zaraz panny do bielizn}’’, 
l‘ maszynistki, podręczne i* do dziurek. Ulica 
Freta .V 18. mieszk/20. Mystkowska. 8081 
Vi otrzebna jest maszynistka i podręczna do 
E bielizny, za dobrem wynagrodzeniem. Uli­
ca Śliska 36 6, mieszkania 2.________ 8094

otrzebna jest panna do kroju, oraz zdol- 
i, ne panny do spódnic. Pracownia A. Kan­
torskiej, Marszałkowska .Ni 57. 8097

bj otrzeb ~y uczeń do felczera w wieku lat 
i 14—15. Pierwszeństwo z prowincji. Wia­
domość: Uz •: ni:- '-, -wska 36 57. 1091
IZ as [erka z poręczeniem wiarogodnyeh osób 

Iposzukujo odpowiedniego miejsca. Oferty 
proszę złożyć w kautorze Kurjera pod lit. S. Ś.

Osoba posiadająca patent Instytutu Mu­
zycznego, pragnie się umieścić w zamo­
żniejszym domu, za lekcje muzyki, w War­

szawie lub na wsi. Ul. Leszuo, domu 36 52, 
u Gaszyńskich. 7867

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj z wy­
jazdem. Adresy pod lit. M. L. przyjmuje biu- 
ro ogłoszeń, Senatorska 18._________ 1050

Alsoba mówiąca płynnie językiem francuz- 
Vkim i niemieckim, poszukuje na czas wa­
kacji miejsca na wieś albo do wód. Krucza 
36 4. mieszk. 7, 1-e piętro, front.  
I .la chlopczykó” przygotowanie do klas.

7949'

Ijat yźanin, upoważniony przez władzę nau­
kowa, wysoko wykształcony, udziela iek-yj 

języka* franeuzkiego i literatury. Długa lj, 
mieszk. 10, rano do 11, wieczór od 6, do 8. 
poszukuje umieszczenia przy lamilji. 1094 
t otrzsbna jest zaraz bona niemka, z do- 
ł.bremi świadectwami. Wiadomość: ulica 
Zielna 36 domu 11, mieszkania 7, od godziny 
9 -12 z rana. 8063

(ranc zka w średnim wieku, mówiąca po 
’f rancuzku i po niemiecku, poszukuje'miej­
sca do dzieci. Krakowskie-Przedmieście 7, pra­

we skrzydło, mieszk. 28, na dole. 8115
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Mleczarnia do sprzedania, w Alejach Je­
rozolimskich pod JĄ 34.8113

Slłody wyże! do
Jfe 2, mieszkania

sprzedania. Ulica Cicha
18. 8075

f etnie mieszkanie pod Nowym-Miastem za
IjNasielskiem, z wszech miar dogodne z me- 
ilami. Ulica Żurawia JĄ 7, m. 8. 7709

amki z prowincji bez długu, u akuszerki 
ulica Grzybowska JĄ 22. 8042

P. J. Uprasza się o zwrót, Żórawia JĄ 20 
mieszkania 11, lub u stróża domu. 8125 ’

Fortepian w dobrym stanie za rs. 50 jest 
[Mo sprzedania, oraz różne meble, Ul. Mar­
szałkowska At 18, mieszk. 24. 8055

Z powodu wyjazdu są, różne meble do 
sprzedania. Bracka JĄ 5, m. 18, od godziny 
10—2. 8102

hiagle dobrze procentujące sprzedaje sto- 
jt*larz Celler. Nowolipie 54, dom Rudolfa.

Cklep piśmienno-dystrybucyjny wraz z mie- 
nszkaniem, zaraz do odstąpienia, za rs. 250. 
Twarda 20.  8112

Jfco wynajęcia zaraz 2 pokoje z balkonem
IJna ogród. Włodzimierska JĄ'4, mieszk. 15, 
2-e piętro.8080

Meble mało używane do sprzedania: garni­
tur orzechowy, rzeźbiony, garnitur fran­
cuski, szafy rozbierane, kredens, tremo, stół 

jadalny, szeslong, stoliki do kart, lustra, tua- 
leta damska, biurka, szafki do bielizny, łóżka 
•wiedeńskie ozdobne, umywalka, stolik z sa­
mowarem, lustro z konsolą, marmurowym bla­
tem; regulator, kolebka żelazna, firanki-sprzę­
ty kuchenne. Twarda JĄ 6, w podwórzu na 
lewo, w pałacyku, przy ogródku, mieszk. 41.

((oszukuje się towarzyszki podróży na 
t wspólny koszt do Frances-bod. Wiadomość: 
Marszałkowska JĄ 27B, mieszkania 3. 7776

Z powodu wyjazdu do sprzedania kredens 
orzechowy, szeslong skórą kryty i szafka 
do bielizny. Wiadomość Wspólna JĄ 36, u 

stróża. 8053

Oszczędność i wygoda. Są do wynajęcia 
IJod 1 Tipca r. b. taniś mieszkania, ze zle­
wami i oświetleniem gazowem, w zdrowej o- 
kołicy, począwszy od rs. 50 pojedyńcze, i 
większe z balkonami od rs. 100 do 450 rocz­
nie, stosownie do życzenia, także sklepy na 
szynk, handel korzenny lub mydlarnię, i su- 
teryna obszerna na magle z mieszkaniem. 
Komunikacja ułatwiona przez sąsiedztwo 
tramwajów. Pańska JĄ 64, u stróża domu.

1Va Kamlonku za rogatkami Mosklewskieml 
ll(Grochow.) jest do sprzedania, mająca się 
rozebrać stajnia z wozownią nowa, wskaże 
G. Mroczek zarządzający Ramionkiem, lub 
właścicielka Kamionka w Warszawie. In­
stytutowa .Nr 6, od 10 do 12 w południe. 8104

gospodyni znająca dobrze gospodarstwo 
„wiejskie i miejskie, poszukuje miejsca na 
wieś lub w Warszawie. Wiadomość: kiosk, 
róg Brackiej i Chmielnej.1090

Przy ulicy Pięknej JĄ 21, wprost gimna­
zjum 5-go, do wynajęcia od 1 Lipca 4 po­
koje, z dwoma balkonami, wodociągiem, zle­

wem, wygódką, oraz różne mniejsze lokale.

IJrzy ulicy Bednarskiej ,V> 18 do wynaję- 
| cia od 1 lipca 4 pokoje; 3 pokoje z alko­
wą i 2 pokoje, na parterze wysokim, z wo- 
dociągami i zlewami.6207

U o sprzedania sztuczka na suknię chiń­
skiej materji, koloru erem, z surowego je­
dwabiu, zwanej czenczucza, oraz szal fran- 

cuzki cienki, prawie nowy. Ulica Hoża JĄ 5, 
mieszk. JĄ 26, od 11 do 3. 8098

I etnie mieszkanie do wynajęcia. 3 pokoje, 
jkuchnia i piwnica, pod samym lasem, przy 
stacji Ruda Guzowska. — Wiadomość: ulica 

■ Hoża Yi 30a, m. JĄ 2. 8079

1 etnie mieszkania w Parysowie za Powąz­
kami, przy szosie, w ogrodzie. Wiadomość: 
Senatorska 17, mieszk. 4, od a—6 po połud

iłjagrody rs. 3. Zgubiono mały skórzany 
woreczek, w którym znajdował się: jeden 

papierek 10-cio rublowy, dwa czy trzy, trzy 
rublowe i trochę drobnych. Sumienny zna­
lazca odnieść raczy: Mazowiecka Aś 16. mie- 
szkania 16, za powyższą nagrodą. 8049

» olwarczku od 2-ch do 3-ch włók poszu- 
rkuje się w blizkości stacji kolei żelaznej 
niezbyt odległej od Warszawy, najwyżej mil 6; 
z zabudowaniami, domem mieszkalnym, ogro­
dem, inwentarzem żywym i martwym. Anszla- 
gi i ofertę nadsyłać do kantoru Kurjera pod 
literami B. J. 1038 
Hs. 2,500 potrzebne są do spłaty w ra­

tach po rs. 250 kwartalnie, gwarancja daje 
się. Reflektujący złożą adresy w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. K. ~W. 7784 
S klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
(N słabości. Ulica Twarda 49.7803

»o sprzedania: 1) bibljoteka składająca 
się z całego szeregu starożytnych i śre­
dniowiecznych pisarzy, z najznakomitszych 

narodowych autorów zeszłych wieków, jak 
również znaczny zbiór dawniejszych pism pe- 
rjodycznych, przy zbiorze tym nabyć można 
kartografią; 2) w tymże miejscu zbiór monet 
i medalów uporządkowany; 3) rozmaite z u- 
biegłyeh wieków pamiątkowe ruchomości. 
Wiadomość w kantorze loterji A. Godziń- 
skiej, Nowy-Świat ĄĄ 21.8051

hieble ozdobne z 6-ciu pokoi, bardzo mało 
używane, całe urządzenie lub częściowo, 

jest do sprzedania bandzo tanio. Ulica Zielna 
Ją 4, m. JĄ 1, na 1-m piętrze, pomiędzy 
Złotą i Chmielną. 8034_____
Siebie po zwiniętym magazynie w znacznym 
Ulwyborze, niżej kosztu, oraz używane z trzech 
pokoi, z powodu wyjazdu wyprzedają się. 
Bracka At 7, mieszk. 3.7617

Dwa bardzo przyjemne pokoje (pojedynczo 
lub razem), z meblami lub bez, z wszelkie- 
mi dogodnościami są do wynajęcia. Nowo- 

grodzka 31,-piętro 3-e, z frontu. 8085

Cklcp galanteryjno-dystrybueyjny jest do 
^sprzedania. Wiadomość w kiosku, róg Twar­
dej i Cieplej. _______ 8091  ;--------- -----

jo^-Tpiac Teatralny nr 473c (nowy J>). _____________ J,Q3BOjeno Hesaypop Bapmaaa
Redaktor Wacław Szymanowski.-=~Sekretarz Redakcji Tadeusz CzapelskL — Wydawca Gustaw Gebethner.

jjokój, 2 lub 3 umeblowane, usługa, do wy- 
R najęcia na czas wystawy i jarmarku, lub 
na miesiąc. Sienna 3. mieszk. 4. 8088

Wrs. nagrody oddawcy złotego zegarka, 
na czarnej wełnianej tasiemce, zgubio­
nego dnia 28 Maja. Adres: Senatorska 

A& 6, redakcja Przeglądu Katolickiego. 8103

Jest do sprzedania fortepian fabryki Kralla, 
za rs. 100. Wiadomość w b. zamku.kró­
lewskim, wejście od ulicy Świętojańskiej, po- 

licjant wskaże.8109

Za rogatką Wolską jest do sprzedania 
kolonja dziedziczna obejmująca około 7-u 
morgów ogrodu fruktowego i warzywnego, z 

domem murowanym i zabudowaniami gospo- 
darskiemi. Bliżej objaśni rządca domu, Nie­
cała At 12. 7838

1| o sprzedania 12 stolików marmurowych, 
j białych. za przystępna cenę. Ulica Ele­
ktoralna 17, 2-e piętro.8118

i parlament l-o piętra bardzo elegancko i 
(^kosztownie urządzony, ze wszystkiemi wy­
godami: 7 pokoi dużych, pasaż, przedpokój, 
kuchnia, pomieszczenie dla służby, 2 spiżar­
nie, schowanka, wygódka, urządzenie gazo­
we z kosztownemi lampami, dzwonki elekrycz- 
ne przeprowadzone we wszystkich pokojach, 
3 wejścia, 3 piwnice. W razie potrzeby lo­
kal ten może być rozdzielony na 5 pokoi i 2 
pokoje. Lokale oficynowe po 3 i 2 pokoje, 
przedpokój i kuchnia ze zlewem i wodocią­
giem, do wynajęcia od 1-go Lipca. Wspólna 
JĄ 34 lit. B, u rządcy domu.______________
nokój przy familji z osobnym wchodem, 
Fz meblami lub bez i usługą, do wynajęcia. 
Elektoralna JĄ 20, mieszkania 18. ~ 7804

liinszkanie przy jednej osobie, dla przy- 
lljzwoitej osoby. Sewerynów JĄ 12, m. 28, 
2-e piętro w każdym czasie.8090

potrzebna Jest na wieś szwaczka, nmlają- 
| ca szyć na maszynie, znająca krój. Wia- 
domość: Leszno 26, 1-e piętro. 8073

«eble: kanapa, dwa foteliki szafirowe, stół 
i tualeta, do sprzedania. Ulica Wspólna

JĄ 7 lit. A, mieszkania 14. 8101

Uklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
*nia w każdym czasie. Hoża JĄ 13. 7827

Ks. 45.000, 25,000, 10,000 do ulokowania, 
na domy lub dobra w gub. warszawskiej.

Nowomiejska JĄ 13, u rządcy, od 2 do 4-ej.

L klep z kompletnem urządzeniem, materiał. 
iNpiśmien., do sprzedania. Wiadomość: Kró­
lewska JĄ 41. 7941

Ifo sprzedania pies duży czarny, rasy 
jneuflandzkiej, młody, za cenę przystępną. 
Wiadomość na Krakowskiem-Przedraieściu 

Jfe 79, mieszkania 14. 8061

Uzieciak zdrowy płci męzkiej, mający 7 
miesięcy, jest do oddania na własność po­
rządnej, bezdzietnej familji. Wiadomość: Czy­

ste za rogatkami Wolskiemi JĄ 6, dom Witkow- 
skiego, u sióstr Szyndlam. 8083 
tj akuszerki A. J. pokój z oddzielnem wej- 

Iściem dla osób potrzebujących odbyć sła­
bość lub przyjezdnych na kurację. Nowy- 
Świat JĄ 56. 8107

flarnitur mebli mahoniowy, szafy, komoda, 
„z powodu wyjazdu do sprzedania. Mostowa 
JĄ 13, 1-e piętro od frontu.______ 8123_____
Fortepian palisandrowy, fabryki Kralla i

Seidlera, o 7-u oktawach i 5 szprejeach, 
jest do sprzedania, za rs. 250. Wiadomość: 
Stare-Miasto 21, lub Piwna 38, 3-e piętro.

Suknia granatowa jedwabna, adamaszkiem, 
koronkami ubierana, świeża, sprzedają za 
rubli 40. Żurawia 1, mieszk. 11. 1092

Przepisywania w języku ruskim i pol- 
f skim poszukuje. Oferty przyjmuje kiosk o- 
bok Kopernika.____________________ 1088
Cklejam specjalnie szkło, porcelanę, taT 
njans, mąjolikę, marmur, alabaster. Plac 
Zamkowy 111, pomiędzy Piwną a Świętojań- 
eką. Jabłoński.8068

lagrody rs. 3. W dniu 27 maja skradzio- 
llnym został szczeniak ze sklepu przy ulicy 
Grzybowskiej, z pod JĄ 17, koloru brunatne­
go, na piersiach nieco biały. Nieprawy po­
siadacz w razie nie odesłania pod powyższy 
numer, pociągniętym będzie do odpowiedzial- 
ności sądowej. . . 7994

Jest do sprzedania pies duży rasy berna- 
dyńskiej- Wiadomość przy ulicy Białoskór- 
' ni oz ej In nueszk. 1. 79S0

W’dowa po obywatelu, znająca praktycznie 
gospodarstwo, mogąca zaopiekować się 

dziećmi i całym domem," pragnie przyjąć sto­
sowne miejsce.—Tamże można się dowiedzieć 
o lekcjach muzyki, za mieszkanie i życie. 
Nowe-Miasto 17, w sklepie garnków żela­
znych._________________________ 8114_____
Człowiek młody, znający ekspedycję na 

drogach żelaznych, również pisząey ładnie 
i znający dokładnie ruski język, z kaucją 
rs. 200 potrzebny jest zaraz. Wiadomość w 
zakładzie przewozowym, Krakowskie-Przed- 
mieście 54. 8087

Przeforsztowanie z dużego pokoju, tapi- 
eerskiej roboty, rypsem kryte, w dobrym 
stanie, z przyczyny zmiany lokalu do sprze- 

dania. Wiadomość: Świętojerska JĄ 22, m. 10. 
[pianina nowe amerykańskiego systemu, są 
I za przystępną cenę do sprzedania. Ulica 
Marszałkowska Aó 71, mieszkania 26. 8084
fiiteresa liandl. i ntajątk.

Rs. 6,000 lub 2,000, ktoby pragnął uloko­
wać na 10%, przy odpowiedniem zabezpie­
czeniu hypotecznem, zgłosić się zechce do 

mieszkania Aś 35, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście JĄ 7, codziennie między 5 a 7 po 
po 1 uduiu, bez pośrednictwa. " 7932  
tkzierżawa folwarku, włók 18, z obszerne- 
Ifmi łąkami, do odstąpienia na lat 8, od 
stacji Biała kolei W.-T. dwie mile. Wiado- 
mość przez Janów Siedlecki w Jakówkach.

Fncyklopedji Rolniczej dwa pierwsze to- 
jjmy lub jeden z nich ktoby miał do zbycia, 
zechce się zgłosić do szwajcara Banku Pol­
ski ego. 1063

Kartofle do sprzedania, w smaku wyborne, 
zdrowe, sprzedaje się częściowo i hurto- 
wnid. Ul. Żurawia 5.—Także świeże szparagi.

Iadny umeblowany pokój do najęcia na 
jczas wystawy i jarmarku. Sienna JĄ 4n, 
róg Sosnowej, piętro drugie. 7863  

P pokoi z komfortem, z 2-ma balkonami, 
Upokoikiem dla sług, przedpokojem, kuchnią 
wodociągiem, zlewem i wszelkiemi wygodami 
na pierwszem i drugiem piętrze od frontu, 
oraz stajnia i wozownia do wynajęcia od 
Lipca. Wilcza JĄ 15a.7861

£klep norymberski do sprzedania, z powodu 
^zmiany familijnej. Mostowa ĄĄ 13. 8124

11 o sprzedania willa z dwoma domami, ogro- 
jdem warzywnym i owocowym, mórg. 3 lub 
też do wynajęcia domy rocznie, lub na letnie 

mieszkania, za bardzo umiarkowaną cenę. 
Wiadomość: Hoża i Krucza JĄ 15, mieszk. 20.

('runtu 106 morgów jest do sprzedania w
Icalości, za rs. 5,300; częściami zaś po 60 

do 175 rs. jedną morgę, z młodym lasem so­
snowym, oraz dom na letnie mieszkanie; 
osobno do sprzedania, kroków 600 od stacji 
drogi żelaznej, 50 minut jazdy z Warszawy. 
Plan i szczegóły w kancelarji notarjusza 
Józefa Sobierańskiego w pałacu sądu okrę- 
gowego warszawskiego, ul. Miodowa JĄ 493.

Me Ele' do sprzedania: garnitur rzeźbiony 
orzechowy, urugi kryty, portjery, para szaf 
rozbieranych, mniejsza szafka, tualeta mister­

nej roboty, lustra orzechowe, konsolki, biurko, 
stoliczek czarny, sześć napoleonek, z jadalni 
umeblowanie dębowe, szeslong, firanki, dy­
wan i wiele sprzętów domowych. Chmielna 
JĄ 13a, stróż wskaże od 10 rano. 7895

Meble bardzo gustowne z sześciu pokoi, 
całe urządzenie lub częściowo, do sprze­
dania bardzo tanio. Róg Marszałkowskiej JĄ 26 

i od Chmielnej JĄ 27. mieszk. JĄ 30. 7931 
Ifianino, fortepiany nowe, sześcio-szprej- 

eowe i używane do sprzedania, ceny mzkie, 
reperacje strojenia przyjmuje fabryka, Kar- 
wowski i Syn, Nowolipie 16._____ 7701_____
Maszyna do szycia nożna Singera nowa, 

do sprzedania. Ulica Ogrodowa AĄ 5, mie­
szkania 27, zastać można rano do 10 godzi­
ny, po południu od 2 do 6. 7660

Bilard do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Nowy-Świat JĄ 9. 7012

Bieble z powodu wyjazdu 3ó sprzedania: 
™lustro z marmurem, biuro, fetele. stół, bi­
blioteczka dębowe, wyściełane fotele, krzesła, 
szeslong, stół jadalny, dywany, obrazy. 
Świętojerska JĄ 12a, oficyna poprzeczna, 2 

8’ 8,r«ż wskaże. Codzien- nie_od J_do io ranoj^d 5 do 7 po południu.

2 lub 3 pokoje, elegancko umeblowane, z 
kuchnią, samowarem i usługą, w blizkości 
placu wystawy i stacji tramwajów do wyna­

jęcia, na czas trwania wystawy, lub do 1-go 
Lipca. Wiadomość przy ulicy Hożej JĄ 16 
mieszkania AĄ 4.  7G61

I^oniesienia rozmaite.
Fabryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
j Walerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed- 
mieście 22, wprost ulicy lir. Berga, przyj- 
muje wszelkie reperacje.660

Kupno i sprzedaż.

Fortepiany: Kralla, Hofera, Małeckiego i 
innych fabryk używane, oraz Pianina za­
graniczne, nowe i używane, a także kupno i 

zamiana, w Składzie fortepianów W. Słodziń- 
fkiego, Nowy-Świat 46. 1021 
Koronki ruskie, do sukien i bielizny, białe, 

,szare, creme i czarne, po cenach bardzo 
przystępnych. Nowy-Świat As 19, mieszk. 17, 
w poprzecznej oficynie. 467

A kapeluszy gotowych do grubej żało- 
JvlM’y, z woalami i brydami, od rs. 4 k. 50 
do najwykwintniejszych, oraz słomkowych, 
tiulowych bastowych i z kwiatów gustownych 
a tanich, poleca Magazyn Fijałkowskich, 
Senatorska JĄ 18, wprost kościoła, w podwó­
rzu. na parterze. 764
Bo sprzddania szafa z bufetem, lampy ga­

zowe, gazometr, stoliki marmurowe, takież 
jesionowe, lustro, zegar szafkowy, tuzin krze­
seł, portjery. Wiadomość u stróża, ulica 
Chmielna JĄ 33. 8126

ijotrzebną jest suma rs. 1000, na lat dwa, 
| 10%, bez pośrednictwa, gwarancja najpe­
wniejsza. Wiadomość Krakowskie-Przedmie- 
ście JĄ 19, mieszk. 3, od godziny 12 do 2 i 
od 8 wieczorem. 8059
Cklep wiktuałów do sprzedania w każdym 
flezasie. Ulica Chmielna JĄ 51. 8065
I)lac łokci 0 7700 po kop. 30 za łokieć do 
1 sprzedania, za rogatkami Belwederskiemi 
przed Marcelinem, zaraz za mostem muro­
wanym na prawej drodze naprzeciw ogrodu 
p. Sehustra. Wiadomość przy ulicy Hożej JĄ 
6, mieszkania 7. . Ś072
U klop wiktuałów jest do odstąpienia z po- 
iNwodu zmiany handln, przy ul. Podwal 12.
l|om murowany piętrowy, z obszernym pla- 
JJcem frontowym, stajnią _ i wozownią, jest 
do sprzedania w nowej dzielnicy miasta, na 
dogodnych warunkach, zdatny jest na jaką 
fabrykę, jest- tam w studni woda . wyborowa, 
która może być użytą do wyrobów wód ga­
zowych. Wiadomość: ul. Żelazna JĄ 20C/1117L, 
mieszkania Ak 12. 8048
Cklep wiktuałów z dystrybucją do sprzel- 
Ijdania, za bardzo przystępną cejię. Wiado­
mość na miejscu, ulica Żelazna JĄ 17. 8056
Iłom do sprzedania w najlepszym miejscu 
JJna Szinulowiźnie JĄ 10. Wiadomość u wła­
ściciela na miejscu. 8057
Cklep z wiktuałami i z dystrybucją jest do 
^sprzedania za bardzo przystępną cenę z po­
wodu słabości. Wiadomość: ulica Marszał­
kowska i róg' Nowogrodzkiej JĄ 18. Sklep 
JĄ 10. 8086
U klep spożywczy wraz z dystrybucją, loka­
li leni obszernym, z powodu słabości zdrowia 
każdego czasu do odstąpienia. Wiadomość 
przy ulicy Żelaznej JĄ 5. 8093
Fklep mydlarski z wiktuałami jest do sprze- 
Jdania. Ogrodowa JĄ 50. 1089

Lokale, 
tlieszkanie letnie w Nowomińsku wprost 
!?'stacji, w domu murowanym, 2 lub 3 po­
koje. Wiadomość na miejscu. 7944
test do wynajęcia sklep z mieszkaniem od

Jl-go Lipca 1883 r., zajmowany od lat 30 
przez jednego lokatora. Ul. Nowolipie Ak 23.
[}okój umeblowany, z fortepianem, usługą, 
| zaraz do wynajęcia. Orla 7. 8064

okój z oddzielnem wejściem do najęcia. 
r Ujazdowskie JĄ 19, mieszk. 10 8062
Itieszkanie umeblowane; salon z balko- 
Jinem i fortepianem, 5 pokoi, kuchnia i pi­
wnica do wynajęcia w każdym czasie na ro­
gu Chmielnej i Brackiej JĄ 14, mieszkania 
3, od ulicy Chmielnej, na 1-em piętrze. Wia­
domość tamżb codziennie od 12 do 2. 8066
„okój umeblowany z usługą, przy bardzo 
j porządnej familji, dla porządnej osoby do 
wynajęcia za 10 rs. miesięcznie. Ul. Zakro­
czymska JĄ 17, stróż wskaże. 8071
A okój i kuchnia z meblami, na trzy lub 
Ś cztery miesiące do wynajęcia. Wiadomość 
ulica Nowogrodzka JĄ 31, u stróża. 8054
r/ powodu wyjazdu do wynajęcia 4 poko- 
/je, przedpokój i kuchnia, z wodociągiem i 
zlewem, od 1-go lipca, ulica Wspólna" JĄ 14, 
drugie piętro. Tamże są do nabycia meble i 
różne sprzęty domowe. 8043
Haraz pokój z kuchnią od frontu na dole, 
fjZ meblami na miesiąc rs. 12, bez mebli rs. 
9.— Od 1 lipca 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
piwnica rocznie rs. 180 i za 144; pokój, 
przedpokój, kuchnia, piwnica rocznie rs. 120 
i za 108 rs.; pojedyńcze pokoje w suterynie 
po rs. 4 miesięcznie lub pokój z kuchnią za 
rs. 7 miesięcznie. Wilcza JĄ 17B, u właści­
ciela. 7984
MTa czas wystawy lub dłużej jest do wy­
li najęcia salon 3-okienny, z balkonem, na 
pierwszem piętrze, pokój duży 1-okienny i 
przedpokój, rySzyśtkie umeblowane. Widok 14, 
mieszkania 8, przy Marszałkowskiej. 8092
Trzy pokoje razem lub po osobno, wynaj- 
| mują się na swoją cenę, umeblowane, z 
samowarem, usługą, pościelą i obiadem, mie­
sięcznie, kwartalnie, a dwa mogą być rocznie. 
Tamże do wynajęcia salon z balkonem, ele­
gancko umeblowany. Oba mieszkania stoso­
wne na lato, wśród ogrodów i z ładnym wi­
dokiem, wejście ładne. Smolna JĄ 1 lit. a, 
mieszkania JĄ 7. 8106


